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Ceny ogłoszeń! 
w tekście (przed kron.) 
Nekrolori 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz. „ , 
Ceny, ogłoszeń należ y rozum 
za wiersz wysokości L mili! 
Ogłoszenia w Nee niedziel. o 25% dra 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „, 


MASE 4 


l 
| 


Ea 


Mk. y 
» 


OGŁOSZENIA 


P* Ogloszenia przyjęte po zamknięcia 
W Warszawie z odnoszeniam mise A KT Ý nistracji o 10 drożaj. =; =. 
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bAs anozo Zie zł ~ ] zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 
ez odnoszenia 500,- FEROLETAKIUSZE WSZYSTKILH KRAIT U dnia zmiany cen bez uprzedniego 
„Na prowincji miesięcz  „ 550— CĘCZCIE SIĘ wiadomienia. 
Zagranicą 750, = w i i Ą Za terminowy dru, serika administ. 
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+ Towarzysze napewno pamiętają jedną 
z najwcześniejszych naszych broszur agi- 
tacyjnych, wielokrotnie przedrukowywaną 
ze zanianami i uzupełnieniami, a moszącą 
tytuł „Ojciec Szymon“. Jest to przeróbka 


nn e 


wiel- 


e 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1—2 pp. Za zwrot rękopisów qedakcja nie odpowiada. 


Bedekcja i ktministracja: Warecka 7. quo todo PU b mi o ax peiin w Wamih 20 nk m porini 
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iej p. t. „Chitraja : Mecha- 
i ; i sy- | miezwłocznie ten skandal, urągający Kon- 
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kiem obciążeniu mas jących, rost | 
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opod bogaczy. | 
„chytra mechanika” naszego 
' budżetu nidwiele różni się od tego nieświę- 
tej pamięci wzoru. Lwią część budżetu car- 
skiego stanowiły podalki pośrednie, ciążą- 
oe na masowem spożyciu i zgoła niewspół- 
mierne z dochodami podatników. Nie ina- 
czej jest w maszym młodym budżecie repu- 
blikańskim. 
W swoim „expósćć p. Michalski 
stwierdza, że według .preliminarza na r. b. 
z dochodów zwyczajnych skarbu (poza do- 
chodem z przedsiębiorstw) przypada: na 
podalki bezpośrednie 16%. na podatki po- 
średnie 44%, na cla 18%, ma monopole 
16%, wreszcie na opłaty stemplowe i t. p. 
— 6%. Zważmy, że cła działają zupełnie 
tak samo, jak podatki pośrednie, obciąża- 
lac ceny towarów. Zwważmy dalej, że mo- 
mopole (sól, tytoń) — poza dochodem z fa-' 
brykacji i zyskami handlowiemi — dają 
jeszcze, skarbowi wielką nadwyżkę, która 
niczem innem nie jest jak podatkiem po- 
średnim. pad to zważymy, tó się okaże, że 
'z opodatkowania spożycia czenpie 
siedmdziesiąt kilka procent. swoich zwy- 
ch dochodów! 
16% podatki bezpośrednie, 6% opłaty 
gojące, 70 i kilka % podatki pośred- 


Nierównomiemość i nsprawiedli- 

prak p, latkotwamia dosięgły tu chyba 

I zanewne właśnie dlatego Sejm z o- 

gromna wielkszością  (kapitaflistyczno-chłop- 

« ską dał Min. Skarbu miestuchane pelno- 

mocmictwo: podiwyższamia podatków po- 

średnich bez uchwały Sejmu. i 

Ten fakt dobitnie i jaskrawo charak- 

peitai __ego'mm , kapitalistyczno-agrarnej 

< dim ABE mt fireg ni i za 

ciekle rozprawy W komisji à w Hona o 
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ać Rząd może sobie dowolnie podwyż- 

szać podalki pośrednie, bo one klasy po- 

siadajsce w bardzo małym tylko stopniu 

dotykają i nie pozostają w żadnym stosun- 

ku z ich dochodami. M. 

Pp. Michalski w. swoim 
nadzwyczaj Á z p r] 

na fe niewspólmierność między podatkemi 

pośredniami a bezpośredniemi. Wskazuje, 

| że mema państwa na Świecie. odzieby kla- 

i Sy nostodaiace tak mato młaeiły Jak w Pol- 

goe. Cóż 7 tych morałów? Jesteśmy pewni; 

| %8.p. Michalski nie mrzyidzie do klas po- 

N "SSP p, z „elama miota“. A potrzeba 
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żelaznej miotły, aby usunąć ten potworny 
system — którego miema dziś nigdzie na 
świecie — zwallamia wszystkich. ciężarów 
nie na własność i dochody, leg. na spożye 
cie szerokich mas. 

A jużiw każdym razie musi zniknąć 


Z powodu expość p. Michalskiege. 


stytucji, że Rząd podwyższać może podatki 
pośrednie; jak mu się podoba, bez uchwa- 


| ły. Sejmu. Biąda sie dziś, że w ciagu roku 


nie nie uczyniono, ady Konstytucję wcielić 
w życie. Różni profesorowie w gu 
krakowskiego p. Jaworskiego pragnęliby 
nawet w fej mętnej wodzie łowić złote ryb- 
ki interesu klasowego, kłamiaic, że refor- 
ma rolna, ustawa o ochronie lokatorów tp. 
„niezgodne“ są z Konstytucja. Ale ci chy- 


trzy prawnicy jakoś nie dostrzegają tego, 


że u nas pogwalcono elemeniiarna zasadę 
każdej Konstytucji. mianowicie, że podat- 
ki, ich podwyżkę lub zniżkę może uchwałać 


swoim „exposé“ 


I p. Michałski w 
mówi o Konstytucji, o potrzebie ` prawo- 


rządności i kontroli sejmowej. A więc 
niechże nareszcie zniknie ta anomalia, że 


, Min. Skarbu może dowolnie 


podatki pośrednie. nie pytając Seimu o 
przyzwolenie! Jeżeli tak będzie nadal, jak 
jest dotychczas, to miema żadnej nadziei, 
żeby Sejm był zmuszony do poważnego 


podniesienia podatków, ciążących na kla-- 


sach posiadających. 

Dochody Sirarbu muszą wzrosnąć w 
bardzo znacznej mierze. Ale by to się sta- 
ło, trzeba zmusić posiadaczy do ponoszenia 
ofiar. Wobec olbrzymich rozmiarów nie- 
doboru budżetowego — damina zawiodła. 
To dziś już nie ulega wątpliwości. Daninie 
wyzmaczano wspaniałe cele i zadania. Mia- 
ła ona pokryć niedobór, przywrócić równo- 
wagę w budźpcie — ba, stać się podstawą 
do ustalenia” waluty, niektórzy chcieli ją 
przezmaczyć na. fundusz przyszłego Banku 
emisyjnego. Wszystko to okazało się 
mrzoniką, jak to odrazu przewidywaliśmy. 
Znaczenie daniny, zmniejszonej zresztą 
25 miljardów na rzecz rolników — okama- 
ło się bardzo skrommem. Sprawi ona tylko 
to, że niedobór w budżecie będzie o 80 mi- 
] jardów mmiejszy, (jeżeli tyle danina 
ni-sio), niż byłby bez niej. Zapewne, i to 
nie jest do poserdzenia. Ale niedobór te- 


o 


goroczny przewidywany jest w olbrzymiej l 


sumie 138 mibardów marek, 2248% ogółu 
wydalków. Jakże dalecy jesteśmy od ja- 
en takiej chociażby równowagi budż 
wej! iz 
Danina jest nadowyczajnym,  jednora- 
zowym dochodem seti Zańałejszyte ona 
niedobór iridnego roku — ale nie dała pod- 
staw do uzdrowienia naszej skarbowości. A 
32) dż È tegoroczny niedobór nie oka- 
że się o wi wodu 
akon ększym z powodu wzrostu 
Ale o 
nych czynników naszych klęsk 
wych, napiszemy osobno, . : 
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drożyźnie, jako o jednym z wal- 
fimamso- 
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Kartofle c 


Została usunięta ze stanowiska naczel- 
niczka więzienia kobiecego w Warszawie, 
p. Lipińska. Jest to jedna ze znanych i o- 
iiarnych działaczek niepodlesłościowych z 
czasów rosyjskich i ckupacyjnych. Po stra- 
cie męża lekarza na froncie w Legjonach i 
zdaniu egzaminów na kierowniczkę więzie- 
nia została p. Lipińska naczelniczką wię- 
zienian, Była zawsze traktowana z całym 
szacunkiem: za pracę goriiwą i sprawiedli- 
wy stosunek przez” tak rozgoryczo- 
ny, jak więźniowie. vo y= ^. = 3 ; 

P. Lipińska usunięto/ od kierownictwa 
więzieniem za narażenie skarbu na straty, 

nieważ w wiezieniu zmarzły kartofle w 
kopcach przygotowanych na zimę. Żadne 
wartości moralne, intelektualne, zasługi or- 
śanizacyjne i administracyjne nie znalazły 
uwzględnienia. P. Lipińska zamroziła kar- 
tofle, a więc nie może kierować więzieniem. 
Na jej miejsce mianowano p. Śledziewskie- 
go, jako że on nie zamroził kartofli, lecz 
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[Korespondencja własna). . 

„Półpoście” w Paryżu: — W obliczu konłerencji genueńskiej. — Decyzja w s 
Kilka uwag o konłlikcie wschodnim | 

blemie rosyjskim. ką, 


odszkodowań. — Sposób na Niemcy. — 


Paryż jest dziś smutny, bo na dworze | 
pochmurno i białe płatki śniegu spadają na | 
ziemię i ludzi. Jutro na ulicach miasta ma - 
się odbyć pochód „„Mi-Careme* (półpoście), 

wielki uliczny kiermasz i najurodziwsza 

dziewica z 20 piękności Paryża, jednodnio- 
wa królowa na wspaniałym rydwanie oto- | 
czona damami dworu, rywalizującemi pięk- | 
nością z samą królową (w tym roku zosta- 
ła nią stenotypistka) ma odbierać hołdy | 
wiernych poddanych Paryżan. Symboliczne 
rydwany, orkiestry, maski, wesołe tańce — 
toż o tem się już gwarzy i pisze od miesią- 
ca! I czy to burżuj, czy robotnik —, gdy 
jutro oczy otworzy, to pierwsze spojrzenie 
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rzuci na niebo, czy jest jak poprzedniego 


budżeto- | 


dnia pochmurne, czy też się szczęśliwie wy- 
pogodziło. Ta chęć gwaru i bezkłopotliwej 
wesołości, oderwania się na chwilę . od trosk 
dnia dzisiejszego — jest cechą Francuzów, 
a miljon ludzi wspólnie się bawiących na | 
icy — to niewątpliwie dowód instynktu 
demokratycznego, przenikającego ludzi mi- 
mo różnice położenia społecznego. 
Bardzo by się mylił cudzoziemiec, przy- 
puszczając, że w fej chwili myśl Francuza . 
zajęta jest jakoś specjalnie wczorajszą 
ważną decyzją Komisji Odszkodowań, o- 
statecznie domaśającą się od Niemiec ba- 
gatelnej sumy 720 miljonów w gotówce, a 
1450 miljonów w naturze. 
"H Jak wiadomo, finansowa kontrola w 
tej sprawie ma być powierzona Niemieckie- 
mu Bankowi Państwa; fiskalna — rządowi 
niemieckiemu (którego obowiązkiem będzie 
nietylko nakazanie, by głosowano za nie- 
zbędnemi podatkami, ale i przypilnowanie | 
ich wypłacalności w określonych terminach) | 


kontrola ekonomiczna ma ściśle pilnować 
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zy ludzie? 
mroził więźniów, nie przygotowawszy 
pasów węśla na zimę i pozostawiają: 
skie więzienie nieopalanem w ciągu 
największych mrozów. Straty 
ko skutek zamrożenia kartofli dają s 
frowo ująć. Mrożenie więźniów, nar 
nie ich na choroby w cyfrę ująć się n 
a więc oczywiście dla naszych wład: 
ziennych zamrożenie kartofli jest s 
ważniejsze od mrożenia ludzi. y 
P. Śledziewski posiada 
widocznie cenione, kwalifika nacz 
nika więzienia. Złożył on już z nich fa 
wy egzamin podczas kierownictwa mę 
więzieniem. Potrafił on doprowadzić 6. rà- 
zy więźniów do głodówek, z których ostat. 
nia trwała 11 dni, a przedostatnia 7 
Jest to talent, którego snać p. 
ska nie ma. Dlatego p. Śledziewski jest 
brze widziany i jego niezrównanej 
poleca się także więzienie kobiece. 
'Lipińska usuwa się. | $ 
, YNN DN 
"a 


Paryża. | 


wywozu i cła. Ale ponieważ, jak tu 
ma się do czynienia z państwem 
którego usiłowania mogłaby udaremnić 
pozycja polityczna, zmuszają je do przyj 
cia kontrolerów pork alianckich, ak 
gło w ten sposób wytłumaczyć się 
swymi obywatelami przymusem, d 
wanym wobec niefo zzewnątrz i wolę 
narzucić krajowi. Uważają tu, że ta s 
ka przyczyni się do wyjaśnienia 
jeszcze przed konferencją genueńs 
Jutrzejsze narady w sprawie ws 
są, mniej optymistycznie traktowa 
Brice dziś w „Jourńalu” powiada, iż 
flikt ten nie jest, jak wielu myśli sku 
wielkiej wojny. . To Anglja go wy 
chcąc mieć hegemonję nad Konsta 
polem. Grecja jest ofiarą opłakanej 
tyki imperjalistów angielskich. Angl 
płaciła za swój błąd, wywołując nii 
Islamu, podnieciła bowiem silnie soli 
ność, muzułmańską, i teraz może st 
Indje. „Oto jest tajemnica” — mówi S 
Brice — „jutrzejszej konferencji, w k 
główny głos mieć będzie nie lord Cu: 
a Harrington, potężny angielski dyłtatę 
Tych muzułmanów jest na świecie 4 
miljonów, z czego 50 żyje pod p 
toratem francuskim. Ale St. Brice 
pogodzić chrześcijan z niewiernymi i po- 
wołuje się na odwieczne prawo prot 
nad mniejszościami chrześcijański 
Francji przez papieża, i zapytuje: 


ten protektorat został zniesiony w 
Remo? i ę! NA 
To samo ni ienie istni 


eporozumi : 
do Rosii Tu już na dobre m 
przyglądać zabawie w „ślepą 
się od wzajemnych podejrzeń: A 


Ai ORANET 


mcja, Włochy, Ameryka i Japonja — 

ą tyle sprzecznych interesów w Rosji, 

=  pozatem w Bida z tych państw istnieje 
_ pod tym względem tyle prądów sprzecz- 
nych, a do zagmatwania przyczynia się w 

_ do niejasna gadanina Bolszewji, tak, 
że na konferencję genueńską coraz scep- 
'czniej tu patrzą! 

Nie wyciągam z tego wniosków, a zdaję 
ko sprawę z uwag na ten temat, od któ- 
h roi się w burżuazyjnej prasie! 
| Czyż więc można się dziwić, że ludność 
echęcona tyloletniemi szwindlami poli- 
- tycz i a na chwilę od nich uwagę 
i chce się wesoło zabawić na kiermaszu lu- 


idziałem w jednem z pism rysunek, 
stawiający dwóch robociarzy, a pod 
a następujący tekst: 

„Cóż to? nie idziesz na zebranie komu- 
jyczne”*, — Drugi odpowiada: „Daj mi 
j, idę wybierać królowe na półpoście”. 


bierze tego oburzenia", Zarównó ten; 
nie chodzi na komunistyczne zebrania, 
i ten, kto na nie uczęszcza, bawić się 
jutro z całego serca na kiermaszu, z 
iwa Francuzom  niefrasobliwością i 


ością! | 
i Hieronimko. 
Mora Paryż, 22 marca 1922, 


Mały feijeton. 

==  - ŚWIĘTY 'HUR-TA-DANA. 

= W parę godzin po wyjściu ks. Fary- 
ciego z mego pokoju, co wam opisałem 
czoraj, wpadła do mnie Magdalena, pięk- 
czarownica na miotle. 


c odmówiłeś ślubu ks. Faryzejskiemu? 
— Przeciwnie. Powiedziałem mu wy- 
e, że gotów jestem poślubić ciebie, lu- 
kokoszko, Magduś moja. 
_— Ale roz 

— Co to, to nie, 4 
` — Ale bez rozwodu przecie nie mo- 
;z wziąć ślubu. 

— Ha! to nie moja wina. Namówcie 
opat polski, aby cofnął swój list pa- 
ki o małżeństwie i ręzwodach, obliczo- 
ą straszenie kobiet podczas wyborów, 
jeszcze lepiej niech zniosą celibat, 
y jest źródłem obłudy, zepsucia, demo- 
ącji, ważniejszem, niż wszystkie ro- 
sy pornograficzne, 
Wówczas Magdalenka padła na kolana 
zeżegnawszy się, zaczęła się modlić na 


— Boże, Matko Boska i wszyscy świę- 
jrzyjcie na moją hańbę i pokarajcie 
ława ciężką, długą chorobą, a jeżeli mu 
o mało, niechaj go spotka rychła śmierć. 


Nie mieszaj się do tych spraw, bez- 
bożnik odpowiedziała. — W nieszczę- 
ściu. udałam się do mego spowiednika, ojca 


|. ża 


przez urąganie ciągle duchowi, połączone z za- 
i  miłowaniem wytrawionych niby doświądcze- 
-niem małych ludzi, powiatowych  orakułów, 
którzy wydawali się ludźmi czynu, a w istocie 
yli tylko stróżami własnej godności, którzy — 
żadnej narodowej myśli pojąć nie zdolni — je- 
śli pozwalali się'na chwilę przez kogoś ułowić, 
2 tylko na haczyk interesu, osłodzony miodem 


miłości własnej”. 
Słowacki do Czartoryskiego. 


szyscy mamy jeszcze w pamięci te 
e, gdy wobec wybuchu wojny świato- 

sierpniu 1914 r. zdumionym oczom 
la Narodowa Demokracja ogłosiła pro- 
autonomji pod rządami cara Mikoła- 
, kiedy to pp. Dmowski, Grabski et% 
depesze do wielkiego Księcia Mikołaja 

ajewicza prosząc go aby raczył zło- 
ich „wiernopoddańcze uczucia u stóp 
Cesarskiej Mości" (powiergnut' k'sto- 
Jego Wieliczestwa). I niech nie stara- 
> dziś panowie ci wytłómaczyć nam, 
symulowali oni tylko uległość, aby u- 
czujność wroga. Wystarczy tylko przy- 


arodu w oczach świata niektóre grupy 
dległościowe chciały dojść do porozu- 
a z endecją, „p. Dmowski oświadczył 
ebraniu w domu Baryczków, iż, zda- 
jego, Polska nie może istnieć bez Ro- 

względów ekonomicznych. Kto głosił 
a niepodległości, był w oczach endecji 
błagonadiożnym'. Samó słowo „,niepo- 
ość“ wykreślone zostało ze słownika 
narodowych”. I niech nam nie mówią 


iż tak postępowano dlatego, że ży- 


ieć, iż gdy starając się o ocalenie opi- 


ZA OWO z ELEIT ZA" r 
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3 „ROBOTNIK, czwartek, 30 marca 1922 r. 


Jezuity ks. Łgarskiego i wyznałam mu, że 
mnie napastują złe myśli i Æ nawet życzę 
- tobie choroby i śmierci. : 
— I cóż ci na to-'powiedział ks. Je- 
zuita,? / j 


— Myślisz pewnie, że mi obiecał pie- 


kło? 
s — Miałby szatan z ciebie - smaczny 

rosół! f 

— No, to słuchaj. Prędzej wióry za- 
mienią się w makaron zapiekany, niż ja 
pójdę do piekła za to, że się modlę do Bo- 
ga, aby cię ukarał nieszczęściem. Święty 
Hur-ta-dana, jak mi to dokumentnie opo- 
wiedział ks. Łgarski, nie uważa tego wcale 
za grzech. d : 

— Święty Hur-ta-dana? — co ty ple- 
ciesz, Magdalenko? 

— Tak jest, święty Hur-ta-dana. 

Wtedy przypomniałem sobie, że Pas- 
cal w „Prowincjałkach”, wydanych nieda- 
wno przez Boya, powołuje się na jakiegoś 
pisarza jezuickiego o nazwisku brzmiącem 
podobnie. Zajrzałem do „Prowincjałek” i 
znalazłem na str. 116 pogląd hiszpańskiego 
jezuity, nazwiskiem Hurtado de „Mendoza, 
który w tej materji mówi, co następuje: 
„Wolno jest prosić Boga, aby zesłał łą 
śmierć na tych, którzy gotują się nas prze- 
śladować, o ile niepodobna nam uniknąć 
tego inaczej”. Zasię kilka wierszy poniżej 
na str. 117 znalazłem jeszcze piękniejszy 
kwiatek z ogrodu znieprawienia, jaki hodu- 
je od wieków najbardziej cyniczna i zbro- 
dnicza kongregacja, pseudo - chrześcijań- 
ska, jaką jest zakon ojców Jezuitów. Ten- 
że sam ojciec Hurtado powiada miąnowi- 
cie: „i syn może pragnąć śmierci ojca i cie- 
szyć się z niej, byleby to było jedynie dla 
korzyści, jaka nań stąd spada, a nie z oso- 
bistej nienawiści". ki 

— Masz słuszność, luba Magdalenko 
— powiedziałem. — Zmieniłaś tylko nieco 


| 
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Strajk dażorców domowych. 


Przedstawiciele zblokowanych zw. zaw. 
doz. dom. zaproszeni zostali wczoraj na g. 
6 po poł. do Komisarjatu Rządu na m. War- 
szawę na konferencję z przedstawicielem 
Min. Pracy p. Ulanowskim. Obradom, któ- 
re odbyły się w obecności Komisarza Rzą- 
du, przewodniczył p. Ulanowski. Oznajmił 
on, że podobną konferencję odbył dnia po- 
przedniego z ptzedstawicielami właścicieli 
nieruchomości, którzy wypowiedzieli się 
przeciwko wszelkim układom ze związkiem 
doz. dom. P. Ulanowski oświadczył ze 
swej strony, że nie może popierać żądań e- 
konomicznych w wysokości podanej przez 
związki doz. dom. 

W odpowiedzi na to delegacja oświad- 
czyła, że nie może być mowy o obniżeniu 
żądań, poczem złożyła następujące oświad- 
czenie: ń 
damy: j 

1) Pisemnej gwarancji od właścicieli 
nieruchomości w formie umowy zbiorowej, 
formalnej, potwierdzonej przez Inspekt. 
Pracy. Wykonania warunków ekonomicz- 
nych postawionych w żądaniach z d. 8 mar- 
ca r. b. od dn. 1 marca r. b. z tem, że do- 
puszcza się prolongatę wypłacania w cało- 
ści pensji pieniężnych do czasu uchwalenia 
przez Sejm noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów. 

2) Po całkowitem uwzględnieniu żą- 
dań, wystawionych w memorjale z dn. 8-go 
marca r. b. do Min. Spraw. Wewnętrznych, 
oraz dania w tym względzie pełnych gwa- 
rancji przez M. S. Wewn. — zgadzamy się 
zlikwidować strajk dozorców natychmiast. 

Po przyjęciu do wiadomości powyż- 
szej deklaracji p. Ulanowski zamknął na- 
rady, zapraszając delegację na g. 1 po poł. 
w` piatek — na konferencję wspólną z 


nazwisko i określenie. Nauczyciel twego | przedstawicielami kamieniczników. 


spowiednika nazywał się nie 


ale Gaspar Hurtado i nie był świętym ale | 


jednym z najbardziej szczwanych adwoka- 
tów djabelskich, którzy zorganizowali naj- 
potworniejszą bandę cyników i niszczycieli 
duszy ludzkiej, jaką znają dzieje świata, 
pod nazwą zakonu Jezuitów. SERI 

Kiedy to usłyszy Magdalenka, jak nie 
zacznie pomstować, kląć i złorzeczyć: 

— O rety! Ażeby cię połamało, po- 
| miocie czarci, ażeby ci ten jęzor przywarł 
| do pyska, żeby go sam djabeł nie oderwał/ 

Q rany! Mój spowiednik, mój ukochany do- 
brodziej! Nikt na całą paratję tak słodziuś- 
ko nie spowiada! 
— Idź-do domu, moja sroko — prze- 
rwałem jej. — A swemu jezuicie oświadcz 
| odemnie, że Polska Rzeczpospolita będzie 
się musiała postarać o pozbycie się tej za- 
kały ludzkości, jaką są jezuici prawem ka- 
duka szwendający się u nas. 
| Zysław. 
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Książki nadesłane. 


Tadeusz Gayczok, „Q spawaniu elektrycznem 
metali". Nakł, „Mechanika”. Warszawa 1922. 


W. Paszkowski. „Likwidacja Demobilu Woj- 
skowego”. Odbitka z tyg. „Przem. i Handel". 
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| czyli sobie tego aljanci. Pamiętamy te cza- 


sy, gdy endecy twierdzili, iż najważniej- 
szym i najmocniejszym z aljantów jest 
Rosja, że w jej ręku leży zwycięstwo, iż 
obrażałby Rosję ten, kto chciałby sprawą 
polską zainteresować Francję lub Anglję. 
To też endecja nietylko sama nic nie zro- 
biła aby sprawę naszą postawić na Zacho- 
dzie, lecz przeciwnie, starała się utrudnić 
to innym. Dopiero po wzięciu Warszawy 
przez Niemców endecja spostrzegła się, iż 
„postawiła na złego konia”, Starano się 
jeszcze w Petersburgu uzyskać choć coś w 
rodzaju obietnicy, lecz gdy i to nie poszło, 
postanowiono przesiąść się z konia rosyj- 
skiego na. angielskiego, W tym celu rozbit- 
ki endeckie ciągnąć zaczęły przez Sztok- 
holm nad Tamizę. W krótkim czasie przy- 
byli tam pp. Dmowski, Plater, Kozicki, So- 
bański i wielu innych. 

P. Roman przybył do Anglji jako dy- 
plomata rosyjski, za rosyjskim paszportem 
dyplomatycznym, udał się do rosyjskiego 
ambasadora hr. Benkendorfa i ptzez niego 
wprowadzóny był do Rządu angielskiego. 
Już w samym zarodku zatem endeckiej an- 
trepryzy na gruncie angielskim Jeżał zasad- 
niczy błąd. Anglicy w owym czasie byli u- 
sposobieni bardzo przychylnie do Rosji i 
dlatego trafianie do nich przez Rosjan mia- 
ło wszelkie widoki powodzenia. Ale nie o- 
bliczył się p. Dm. z faktem, że Anglicy 
przedewszystkiem cenią lojalność. Po bar- 
dzo krótkim czasie p. D. zmuszcny był roz- 
począć z Rządem angielskim rozmowy na 
temat ochrony przez Wielką Brytanję „au- 
tonomji' (jeszcze w owym czasie) Polski 
przed carskim imperjalizmem. Tu zaraz 
zrodziło się podejrzenie. Jakto, więc ten 
człowiek, wprowadzony do Rządu angiel- 
skieśo przez rosyjskiego ambasadora, prosi 
Anglję o pomoc przeciwko Rosji?! Gdzieś 
jest tu kłamstwo. On kogoś oszukuje. Mówi 
nam, że oszukuje Rosjan. Ale jakie mamy 
dowody na to, że nie oszukuje nas, a Ro- 
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Z iabryhi maszyn „Poreha“ 
koło Zawiercia 


Z Okr. Sekr. Związku metalowców otrzymuje- 
my następującą korespondencję: 

Stosunki wytworzone zarządzeniami prezesa 
Stowarzyszenia Mechaników, p. inż. Gwiazdowskie- 
go, zniewalają nas do bliższego poinłormowania o- 
pinii publicznej, a szczególniej członków Stow. 
Mechaników Polskich w Ameryce, celem uchronie- 
nia Zakładu oð ruiny. 

. Mimo sprzyjających warunków Zakład ten 
przechodzi ciężką chorobę z winy p. Gwiazdow- 
skiego. 

Inż, Gwiazdowski od czasu swego przybycia do 
kr<ju, uważa się za odnowiciela Polski, za człowie: 
ka wszechwiedzącego i tągswoją zarozumiałą gos- 
podarką nietylko, że żadnej korzyści nie przynosi, 
ule przeciwnie rujnuje Stow. Mcchaników. „Dykta- 
uniemożli- 
wia systematyczną pracę stałemi reorganizacjami, 
które powtarzają się 4 do 5-ciu razy w roku, Każ- 
dy przyjazd p. G. do Poręby, to wróżba reform, 
najczęściej polegająca na wydalaniu robotników i 
groźbie zamknięcia fabryki. 

Rezgoryczenie wśród stowarzyszonych z Ame- 
ryki, jako też i wśród robotników miejscowych jest 


| ogromne Finanse Stowarzyszenia z każdym dniem 


szczupleją. Czeki dolarowe, sprzedane w kraju 
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sjanom nie mówi tego samego co nam. Kto 
może kłamać raz, może to czynić i częściej. 
Tak rożumuje każdy Anglik. 
Wstąpiwszy od samego początku na 
drogę fałszów, reprezentanci Nar. Demo- 
kracji ęlii swoim zwyczajem, po niej 


"dalej. Na każdym kroku władze angielskie 


spotykały się z tak zwanym w nomenkla- 
turze  partji narodowo - demokratycznej 
„nabieraniem '. 

Przy każdej sposobności przedstawia- 
no fakty w nieprawdziwem oświetleniu, 
fałszowano statystyki, naginano historję. 
Z czasem machinacje te wychodziły na 
wierzch. Zddwało się naszym 
tykom, że w Anglji można tak kłamać, jak 
w  „Dwugroszówce* lub „Gazecie ar- 
szawskiej”. Podawano zatem* niezliczone 
memorjały z fałszywemi danemi do Fo- 
reign Office (Min. Spraw Zagr.). Zdawało 
się naszym domorosłym Makkiawelom, że 
„nabiorą' Rząd Brytyjski  Uprzejmy An- 
glik kiwał głową, brał memorjał, nic nie 
mówił, sprawdzał fakty i następnie nie wie- 
rzył ani temu, ani żadnemu innemu memo- 
rjałowi pochodzącemu z tego samego żró- 
dła. Taki los spotkał książkę pana Dmow- 
skiego (wydaną anonimowo, lecz przez nie- 
go rozsyłaną oficjalnie) o kwestji wschod- 
niej Europy. Znaleziono w niej kilka nie- 
dokładnych danych statystycznych co dd 
ilości żydów w Polsce, Uznano błędy za 
tendencyjne i całą' rzecz odłożono ad acta, 

imo, że było w niej wiele cennych i 
bardzo dla Polski korzystnych koncepcji. 
Ale nietylko w tym wypadku sprawa ży- 
dowska zas iła p. Dmowskiemu, a co 


gorsza Polsce, na gruncie angielskim. Sa- 


mo przybycie pr antisemityzmu 
polskiego na grunt zachodnio-europejski w 


charakterze „jedynego reprezentanta Pol- 


ski" zaalarmowało żydostwo nietylko w 
Anglji i Francji, lecz i w Ameryce. Wszy- 
stkie stow. zenia żydowskie uderzyły 
na trwogę. w Angli „Jewish Board of 
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N. D. poli- 
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nie są honorowane w Ameryce i przez to samo Sto-_ 
warzyszenie trąci zaufanie w sferach przemysło- 
wych. 

Czas już nareszcie, aby Stow. Mechanicy, po- 
zostali dotychczas w Ameryce, ochłonęli z wpły- 
vów hypnotyzmu swego prezesa i postawili na cze- 
le człowieka fachowego, taktownego i zrównoważo- 
nego, który zna doskonale stosunki nasze w Polsce, 
aby podźwignął upadającą placówkę. 

Pożądanem byłoby, aby Mechanicy pozostali w 
Ameryce wybrali bezstronną i fachowa Komisję Re- 
wizyjną, składającą się z ludzi fachowych, ideowo 
myślących, niedających się uwieść. pięknym słów- 
kom prezesa, lccz w interesie ogółu Stowarzyszo- 
nych, przyjechali do kraju, zbadali na miejscu dzia- 
łalność swego prezesa i złożyli stowarzyszonym 
prawdziwe i bezstronne sprawozdanie. 

Że stan jest faktycznie groźny, świadczy fakt 
gwałtownego i bezwzględnego wystapienia fobotni- 
ków i czionków Stov arzyszenia dn. 25-go marca , 
F. r. wskutek dolania oliwy do już palącego się og- 
nia przcz wypowiedzenie pracy robotnikom w dwu 
oddziałach i kopalni łącznie około 500, bez po- 
przedniego porozumienia się z delegatami robot- 
mików, co było zawsze w takich wypadkach stoso- 
wane. Wzburzeni robotnicy przeprowadzili jedno- 
godzinny strajk protęstujący przeciwko wydalaniu 
rokoiników i zażądahi od p. prezesa wyjaśnienia 
powodów wydalenia, na co otrzymali odpowiedź, że 
z nimi mówić nie będzie. Rozśoryczenie robotni- 
ków doszła do zenitu; domagali się od p. G., by usu- 
nął się z fabryki. Gdy p. G. stawiał opór poturbo- 
wano go, W ciągu nocy sprowadzona policja 
strzegła rano, wedle zarządzenia p. G. wstępu do 
fabryki robotnikom. Zaznaczyć musimy, że duży za- 
stęp policji, około 40-tu, pod kierownictwem p. Ko- 
misarza Kapuścika, zachował zupełnie taktowne 
stanowisko, ograniczając się do protokułu; areszto- 
wanych na razie niema, po przyjeździe Sekr. Zw, 
Metalowców, tow. Kazka, który złożył zapewnienie 
dotrzymania pełnego spokoju, policja odeszła, 

Potępiamy gwałt i wyrażamy ubolewanie z po- 
wodu poturbowania p. G. Zwracamy jednak uwa- 
ge, że reforma jest koniecznd. Wzywamy Stow. 
Mechaników, by usunęło dzisiejsze nieznośne sto- 
sunłki, stworzone przez p. G. i przeprowadziło re- 
formę — po amerykańsku — od głowy, 


Kronika zagraniczna, 


BYLI KOMUNIŚCI O KOMUNISTACH, 

Pisaliśmy już o połączeniu się „Komu- 
nistycznej Wspólnoty Pracy” w Niemczech, 
czyli grupy Levi'ego z socjalistami nieza- 
leżnymi. Zgodnie z uchwałą tych - ostat- 
nich członkowie frondy komunistycznej 
mieli osobno zgłosić się do anizacji nie- 
zależnych i starać się o przyjęcie na człon- 
ków. Żeby jednak aktowi połączenia na- 
dać charakter bardziej uroczystego i więk- 
szego znaczenia politycznego, byli komuni- 
ści wydali wezwanie, Centr. Kom. Nieza- 
leżnych zaś przywitał ich w tym samym 
numerze „Freiheit*, w którym wydruko- 
wano wezwanie nawróconych komunistów, 

Wezwanie to, podpisane przez Brassa, 
Daiimiga. Frieslanda: Kurta Geyera, Ad. 
Hofimann'a i Pawła Leviego zawiera na- 
stępującę znamiennęrustępy: „Po roku nie- 
przerwanego rozkładu partji komunistycz- 
nej w Niemczech i międzynarodówki ko- 
| munistycznej, nastąpił, zdaniem naszem, 
| moment dla wyciąśnięcia z tych faktów od- 
|gówiedńih wniosków. Czy prawdą jest, że 


L 


a 


i 


9 


Deputies", „Anglo-Jewish Society" i „Je- 
| wish Joint Committee for foreign affairs” 
mają dość znaczne, choć bynajmniej nie 
tak wielkie wpływy, jak to starają się 
przedstawić nasi antisemici, Wszystkie te 
organizacje żydowskie podniosły krzyk, że 
w Polsce dzieje się im krzywda i że wido- 
cznie Polacy nadal zamierzają prowadzić 
politykę antisemicką, jeżeli na reprezen- 


| tanta swego „wybrali* p. Romana Dmow- 


skiego, Cóż uczynili nasi działacze polity- 
czni, aby uspokoić opinję publiczną pod 
kra względem? Oto w r. 1918 p. W, Sobań- 
ski, londyński reprezentant Komitetu, miał 
dłuższą rozmowę z przedstawicielem An- 
glo-Jewish Society. Hrabia zapewnił go, 
że... za czasów Kazimierza Wielkiego ży- 
dom było bardzo dobrze w Polsce i dlatego 
należy przypuszczać, iż będzie im też do- 
brze w Polsce i potem. Dodał do tego pan 
Sobański, iż mówi we własnem imieniu, nie 
mając na to upoważnienia od Komitetu. O- 
czywiście, tak poiniormowany przez p. So- 
'bąńskiego poleciał zaraz do Foreign Office, 
gdzie zapewniono go, że Rząd angielski 
sam zajmie się tem, aby zapewnić żydom 
dobre traktowanie w Polsce. Tymczasem 
Komitet Narodowy prowadził na gruncie 
angielskim politykę antisemicką w najja« 
skrawszych formach. Różne pisemka wy- 
dawane przez Komitet Narodowy bezustan- 
nie szczuły przeciwko żydom. Celował w 
tym względzie „Polak“, wydawany specjal- 
nie na użytek armji gen. Hallera. Jakież 
przykre było zdziwienie p. Paderewskiego, 
gdy mu o tem powiedział w Paryżu pod- 
czas dyskusji nad sprawą żydowską w Pol- 
sce p. Lloyd George! P. Paderewski z po- 
czątku zaprzeczył z oburzeniem tego ro- 
dzaju „gołosłownym”* oskarżeniom, lecz 
premjer angielski wydobył całą plikę wy- 
cinków wraz z tłomaczeniami i położył je 
na stole przed p. Paderewskim. Można so» 
bie wyobrazić, jakie to zrobiło wrażenię 
(Dok. nastąpi), R. O. C. 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 30 marca TYŻZ n 


partja komunistyczna Niemiec rozpada 
się? Kto się chce o tem przekonać, winien 
przypomnieć sobie, co było półtora roku 
temu, gdy partja ła była nadzieją setek ty- 
sięcy robotników niemieckich i gdy zdawa- 
ło się, że była w stanie zjednoczyć po 
swym sztandarem rewolucyjnych robotni- 
ków niemieckich. > 

Czy prawdą jest, że międzynarodówka 
j komunistyczna rozpada się? Kto się chce o 
tem przekonać, niech sobie przypomni te 
czasy, kiedy dla wszystkich rewolucyjnych 
robotników w Niemczech i na całym świe- 
sie władza rządu sowietów, aczkolwiek tu 


i owdzie podlegała napaściom i krytyce, / 


zdawała się być symbolem siły proletarjac- 

tej i woli zwycięstwa, ciesząc się sympa- 

tjami całego świata, i 3 
Jakże położenie się zmieniło od tego 

czasu! W Niemczech nadzieja proletarja- 

tu zawiodła. Zamiast silnej, zwartej, re- 
wolucyjnej partji ujawniła się tylko kupka 
sekciarzy, zwalczających się wzajemnie. 

Cóż się stało z symbolem siły. rewolucyjnej 

Rosji? Pod kierunkiem bolszewików siłą 

panująca stało się włościaństwo i drobna 

hurżuazja, nowe klasy kapitalistyczne, a 

robotnicy rosyjscy, którzy tyle już prze- 

cierpieli. łączą się w nowych warunkach 
znowu w osobną klasę — ubodzy, rozbici 

i zónębieni — przeciwko partji, która rzą- 

dziła nimi tak długo. 

Komunistyczna partja Niemiec zwią- 
zała los własny nie z losem  proletarjatu 
rosyjskiego, lecz z losem rządu sowieckie- 
go i bolszewików, poświęcając socjalizm. 
Obecna polityka rządu sowieckiego i bol- 
szewików nie ma nic wspólnego ani z ko- 
munizmem ani z socjalizmem, lecz we 
wszystkiem jest zupełnem ich przeciwień- 
stwem. Ponieśliśmy wiele ofiar na rzecz bo- 
jowników Rosji proletarjackiej, ale nie mo- 
żemy poświecić naszych interesów ani sa- 
mej przyszłości klasy robotniczej dla partji 
bolszewickiej, która już zbankrutowała”. 

Po tej surowej krytyce swych byłych 
towarzyszy, odezwa... zaprasza ich do zje- 
dnoczenią się z niezależnymi i utworzenia 
jednolitego front | 


i 

j 

partji komunistycznej jest rzeczą dodatnią, 
~ jako jeden z dowodów rozkładu tej partji, 
o tyle połączenie się z niezależnymi nie 
zdaje się rokować korzyści dla idei zjed- 
noczenia proletarjatu niemieckiego, albo- 
wiem grupa ta w łonie niezależnych uczyni 
wszystko, by uniemożliwić zjednoczenie z 
socjalistami większości, A właśnie w inte- 
resię proletarjatu byłoby przecież połącze- 
(nie się. niezależnych z tą największą partją 
robotniczą w Niemczech, zamiast z garstką 
neo-socjalistów, którzy tyle' szkody wyrzą- 
dzili ruchowi roboiniczemu, a i dziś jeszcze 
nie wiedzą dobrze, czy są socjalistami, czy 
komunistami. j 


POWRÓT DO ci SOCJALISTYCZ- 


Dr. Otto Hahn, jeden z wybitniejszych 
= przywódców niemieckiej partji socjalistycz- 
| nej w Czechosłowacji i redaktor organu tej 
partji, był zwolennikiem lewicy, która po 
rozłamie w partji zlała się z partją komu- 
nistyczną. Obecnie Hahn wystąpił z tej o- 
statniej, przygtępując z powrotem do par- 
tji socjalistycznej. Krok' swój tłómaczy 
tem, że komunizm z jego taktyką rozbija- 
nia ruchu robotniczego nietylko nie sprzyja 
zjednoczeniu tego ruchu, lecz przeciwnie 
staje mu na przeszkodzie i że wszyscy, ko- 
mu droga jest jedność proletarjacka, bez 
względu na różnice w poglądach, mośą się 
zmieścić w jednej partji socjalistycznej, 
KOMUNIŚCI, POPIFRAJĄCY ZĄD 
BURŻUAZY INY R 


Takimi są komuniści w wolnem mieście 
Gdańsku, gdzie zarząd tej partji, zastana- 
wiając się nad sprawą możliwego popar- 
cia rządu centrowefo, jednomyślnie uchwa- 
| ił w razie dojścia do skutku takiego rządu 

udzielić mu poparcia. ' Ponieważ -koalicja 
partji środkowvch  (. Deutsche Partei“, 
centrowcy i większościowcy) nie posiada 
większości w parlamencie. gdańskim, u- 
chwała zarządu partji komunistycznej 0- 
znacza całkowite popieranie rzadu, w wiek- 
szości swej burżuazyjnego. A ciż sami ko- 
muniści nie posiadają się ż fniewu, gdy 
socjaliści niezależni od czasu do czasu po- 
pierają rząd Wirtha w Niemczech. 


A NE Acz EA GA NG 
MONARCHIŚCI. H 

22-g0 marca z racji urodzin Wilhelma II, ude- 

korowali monarchiści berlińscy pomniki kajżojbw 

Dzienniki prawicowe zamieściły artykuły kółdowni- 

cze, a w wielu szkołach nauczyciele zmuszali ucz- 

niów do obchodów uroczystych, 

* 


4 


W Wiedniu odbyła się przed ambasadą ańgiel. 
| ską demonstracja na rzecz Karola Habsburga, a 
trzech monarchistów wniosło za pośrednictwem 
ambasadora 2 podania na imię angielskiego króla i 
- jego małżonki, by łaskawie ujęli się za Karolkiem, 
cierpiącym jakoby głód. Ambasador edmówił przy- 

: « 


jęcia podań. 
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Robotnicy ropierajcie 
swoje pismo codzienne. 


` O ile oderwanie się grupy Levi'ego od. 
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Zblizka i zdzleka. 


WE FRANCJI I U NAS. 

W rozpowszechnienym dzienniku pa- 
ryskim, bardzo zrównoważonym, liberal- 
nym, burżuazyjnym — znajdujemy notatkę 
przed kilku dniami podaną treści następu- 
jącej: 

Autor artykułu, klerykalny senator, 
spotyka w salonie znakomitego Ameryka- 
nina, „młodego” senatora, dziennikarza 
pierwszorzędnego, wykształconego i prze- 
widującego i zawiązuje z nim rozmowę, 
tej rozmowy dowiaduje się, że Francja jest 
na świecie izolowana. dnia na dzień wię= 
cej. "Tam, gdzie przed kilku laty był je- 
szcze dla Francji entuzjazm, wczoraj była 
obojętność, a dziś już nawet widać prze- 

łyski niechęci. Nie wiedzą nic o Francji, 
opacznie tłomaczą jej postępowanie, nie 
znajdując żadnego oporu, oszczerstwo pod- 
nosi się do poziomu pewnika, podawanego 
we wszystkich językach. 

„Nie mamy propagandy. Jedziemy, 
wracamy z powrotem. Pracowaliśmy, mó- 
wiliśmy, nawracaliśmy. Być może, że dzia- 
łalności naszej towarzyszyło powodzenie. 
Krótką trwało chwilę, Musieliśmy wrócić, 
bo nie było kredytu na przedłużenie dzia- 
łalności naszej. Pole, które zoraliśmy, po- 
rosło perzem. Miała tam i mogła tam ro- 
snąć pszenica albo kwiaty — rosnąć będą 
chwasty kłamstw i oszczerstw, A gdy wró- 
cą do nas, ci sami, co kredytów nie mieli 
na opłacenie pracy naszej, — złapią się za 
glowe i wołać zaczną pełnym, stentorowym 
glosem na kraj cały: gdzie była propagan- 
da? czemu nie była czynna? czemu pozwa- 
lamy bezcześcić imię narodu? czemu nie 
bronimy się przeciwko oszczerstwom?* — 
Wtedy już bywa zapóźno. Zdobyliśmy się 
na czyn efemeryczny, który urodził się ni- 
by jednodniowy motyl, błysnął  złotemi 
skrzydełkami w słońcu — i zasnął. Po czy- 
nie naszym zostaje wspomnienie, które 
trwa tak długo, jak fala na jeziorze, gdy 
kamyczek taflę wody poruszy... - 

I pisarz francuski, senator, cieszy się, 
że wysłano do Stanów Zjednoczonych zna- 
nego komedjopisarza Maurycego Donnay i 
znanego anglistę Cherrillona, obu człon- 
ków Akademji, aby tam robili propagandę 
na rzecz Francji. Pan Donnay był niegdyś 
piosenkarzem w kabarecie na Montmartre 
w Paryżu, słynnym piosenkarzem, tak, jak 
później zdstał słynnym  sztuko-pisarzem i 
słynniejszym jeszcze mówcą odczytowym. 
Redzie jeździł po Stanach Zjednoczonych 
i czarował tam wszystkie piękne panie w 


francuskiej. i 

Niejeden z nas pomyśli: dziwne czasy! 
Francja musi wysyłać propagandystów za- 
śranicę, aby jej reperoweli opinję, aby 
przekonywali, że nie jest imperjalistycznie 
i krwiożerczo nastrojoną, że w dalszym 


koju? 

Przedziwne czasy! A kiedy się o tem 
u nas pisze, nie mówiąc o kraju tak starym, 
tak znanym, tak czczonym i tak zasłużo- 
nym, jak Francja, kiedy się poprostu pisze, 
że trzeba prowadzić propaćandę, 
zrozumieć tego nie chce. „Znaczy, że chcia- 
łoby się tobie albo przyjacielowi twemu 
troche przewietrzyć? Czy dobrze cię rozu- 
miem?..' — mówi znajomy mąż stanu. Ale, 
cóż począć? Michalski zaciął się. On mówi, 
że to*są głupstwa i że na świecie szanują 
tylko tych, co mają miliardy. Trzeba tedy 
mieć miliardy, a potem bedą nas szanowa- 
Ji bez Waszej, jak mówicie, propagandy. 

Propaganda, zresztą, to rzecz demo- 
kratyczna. nowoczesna, 

Pan Michalski, dawny urzędnik austrja- 
ski, nie lubi demokracji ani nowej dyploma- 
cji, prowadzonej przez dziennikarzy i ar- 
tystów, lubi stare metody uprawiane przez 
zatabaczonych uczniów Talleyranda i Met- 
ternicha po kątach starych salonów i w 
į półcieniu starych świec woskowych, na ka- 
i napach i fotelach krytych skórą, która je- 

szcze ośmnasty wiek pamięta! 

„A że my jeszcze w siedmnastym ponoć 
| znajdujemy się wieku, tedy po co propa- 
panda? Pan Skirmunt pomówi sobie z p. 
Poincaré... ; 

— To nie dyplomata, to dziennikarz... 

z panem 'Millerandem.., 

— To też dziennikarz... 

Albo z p. Lloyd George'm... 

— To też dziennikarz i co za propa- 
gandysta nowóczesny, niczem Łunaczarskij 
albo inny sowiecki czarpodziejl.. 

Mąż stanu zamyślił się. Cóż, u dja- 
ska, znaczą ci wszyscy dziennikarze? Co 
się, zaprawdę, stało z tym dawnym dobrym 


światem, gdzie dyplomatę poznać było mo- | 


żna po krótkich porteczkach, długich je- 
dwabnych pończochach i po uśmiechu po- 
nętnym, jak złoty pantofelek „Pięknej He- 
leny“ i tajemniczym, jak stary ogród świa- 
tłem miesiąca zalany... Zmienił się świat 
i tym światem inne rządzą metody. Mądry 
ten, kto z tych nowych metod umie korzy- 
stać. Jego, być może, nie bedzie królestwo 
niebieskie, ale przecież i dyplomatom sta- 
rej szkoły nie thodziło o królestwo niebie- 
e, f 
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to nikt |-5-go 


Trzeba budować, świat poszerzać, odnowić 
obrót międzynarodowy rzeczy i idei, na- 
miętności i polotów, Inaczej, co będzie, co 
byłoby z tego świata, w którym list z Pary- 
ża do Warszawy błąka się w różnych zaka- 
markach wagonów pocztowych i czarnych 
gabinetów dni czternaście, gdzie idee prze- 
stały wogóle wędrować i wzajem się za- 
piadniać, gdzie panuję marazm i prostra- 
cja, nuda i nędza, 

A tu wiosna idzie i soki młode krążyć 
zaczynają w naturze. Listki pękają na ga- 
łązkach i tęsknota zapalać poczyna stężałą 
od zimy krew w żyłach. i 
Henryk Bezmaski. 
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Kronika sejmowa. 


Dziś o godz. 1 po poł. posiedzenie ko- 

misji parlamentarnej Z. P. P. 8. 
PODZIAŁ REFERATÓW BUDŻETU. 

Wczoraj na komisji skarbowo - budżetowej do- 
konano podziału referatów budżetu jak następuje: 

Na generalnzgo referenta budżetu i ustawy 
skarbowej powołano p. Osieckiego (P. S. L.)._ Bu- 
dżet Naczelnika Państwa objął p. Wojdaliński (N. 
Z L), Sejmu — tow. Paczek, Kontroli Państwa +- 
ks, Kaczyński (Ch. D.), Prezydjum Rady Min. — p. 
Kowalczuk (P. S. L.), Min. Spraw. Zagr. — p. Ra- 
dziszewski (Z L..N.), Min. Spraw Wojsk.—p. Czet- 
wertyński (Z. L. Ń.). Min, Spraw Wewn—p. Trzciń- 
ski (N. Z. L.), Min. Skarbu — p.p. Kolischer (K. P. 
K.) i Radziszewski, Min. Sprawiedliwości — dr. 
Steinhaus (K. P. K.), Min. Przem. i Handlu — p. 
dr. Rosset (Zj. Mieszcz.), Min. Kolei — tow. Mora- 
czewski, Minę Rolnictwa — p. Gawlikowski (P. S. 
L.), Min. Oświaty — p. Woźnicki (Wyzwolenie), 
Min, Poczt i Tel. — p. Rauch (K. P, K.), Min. Zdro- 
wia — dr. Rottermund (Z, L. N.), Min. Rob Publ.— 
p. Kędzior (P. S, L.), Min. Pracy i O. S. — p. Wasz- 
kiewicz (N. P. R.), Urząd Likwidacyjny—tow. Dia- 
'mand, Gł. Urząd Ziemski — p. Staszyński (N. Z. 
L.), Min. b. dzielnicy pruskiej (budżet do 1 kwiet- 
nia 1922 r.) — p. Al. Thomas, 


PODATEK DOCHODOWY. 

W komisji skarbowo « budżetowej ustalono 
granicę dodatków na rzecz samorządów od podat- 
ku dochodowego, który łącznie z podatkiem na 
rzecz państwa ma nie przekraczać: do stopnia 21— 
5%, do stopnia 41 — 8%, do 31 — 10%, do 76 — 
20%. do 101 — 30%, i powyżej 101 — 40% docho- 
du płatnika. Projektowane przez referenta prze- 
kuzanie samorządom 70% podatku dochodowego 
ra wniosek wiceministra skarbu, Markowskiego, 
postanowiono obniżyć do 30%. 


OBALANIE OCHRONY LOKATORÓW. 
Wczoraj na posiedzeniu komisji prawniczej 


prowadzono w dalszym ciągu dyskusję nad „elabo- 
ratem” podkomisji, powołanej do ujednostajnienia 


Bostonie i Waszyngtonie dźwiękiem mowy | podwyżek zasadniczego czynszu komotnianego. Jak 


już w swoim czasie zaznaczyliśmy „wypracowanie” 
podkomisji dotyczy nietylko olbrzymiej podwyżki 
komornego, al» w dodatku wysunięto zasadę, któ- 
ra zresztą w komisji upadła — zasadę wolności u- 
mów. Prócz tego dla’ wpozorowania kolosalnej 
podwyżki komornego podkomisja zaproponowała 


ciągu i zawsze służy Muzom, Piękna i Po- | skreślenie art. 5-go dotychczasowej ustawy, t. j. ar- 


tykułu, dotyczącego płacy dodatkowej za dostar- 
czaną wodę, za kanały, wywózkę śmieci i nieczysto- 
ści, na dozorcę i t.d. W dyskusji, która wyłoniła 
się nad propozycjami subkomisji, prawica głosowa- 
ła solidarnie z lewicą za usunięciem z ustawy art. 
Prawica głosowała za tym wnioskiem w tem 
przeświadczeniu, że dzięki poparciu niektórych 
Piastowców i Chadecji uda się jej przeprowadzić 
nadzwyczaj niebezpieczną dla lokatorów zasadę 
wolności umów czynszowych: Już na innem miej- 
scu wskazywaliśmy na to, że wolność umów jest w 
rzeczywistości podważeniem zasady ochrony loka- 
torów, polegającej na komornem, określonem usta- 
wowo, Nie potrzebujemy chyba dowodzić, że nig- 
dzie ustawowe komorne nie będzie brane w rachu- 
bę przez kamieniczników, a lokatorzy, słabsi gos- 
podarczo, nie będą się mogli bronić i z konieczności 
pójdą na wolność umów. i 

Komisja, pomimo argumentacji naszych towa- 
rzyszy posłów: Marka, Libermana i Pużaka, oraz 
posła Rajcy (N, P. R), Walerona (Wyzwclenie) i 
Iartglasa (Zw. Żyd,), wiekszością jednego głosu 
przeprowadziła zasadę wolności umów Za wolno- 
ścią umów czynszowych głosowali: N. Decy, Skul- 
szczycy, Dubanowiczowcy, Mieszczanie, Chadecy i 
pos. Rajski (Witosowiec), m 

W ten sposób ustawa o „ochronie lokatorów 
znalazła się-w wielkiem niebezpieczeństwie, Ogół 
lokatorów powinien to sobie dobrze zapamiętać, 
które stronnictwa sejmowe. głoszące hasła obrony 
społeczeństwa przed wyzyskiem i lichwą, w rzeczy- 
wistości otwierają drogę dla paskarstwa i lichwy 
mieszkaniowej, 


BEZROBOCIE I KRYZYS PRZEMYSŁOWY. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji do bada- 


nia kryzysu przemysłowego, przewodn. p. Majew- 
ski, zaznaczył, że wobec zarzutów, iż komisja nic 


nie robi, jakoteż wskutek tego, że referenci nie 
przedstawili jeszcze swych referatów — składa 
przewodnictwo, 


Tow. Szczerkowski zwrócił uwagę, że zwłoka 
nastąpiła z powodu zbyt rzadkiego zwoływania ko. 


misji i przesilenia rządowego. Swój referat o za.’ 


pomogach dla bezrobotnych, i pośrednictwie pracy 
opracował już i może go przedłożyć. 

Takie same oświadczenie złożył p. Średniaw.- 
ski. zaś tow. Diamand usprawiedliwił swą nieobec- 
ność chorobą, p 
| Wszyscy mówcy oświadczyli, że niema powo- 
du do zrzeczenia się p. Majewskiego. Po wyraże- 
miu mu votum zaufania (tow. Szczerkowski wstrzy- 

„mał się od głosowania), p. Majewski cofnął rezy- 


Trzeba wyjść z kamery izolacyjnej. | gnację. 
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Tow. Szczerkowski wniósł, aby najbliższe po- 
siedzenie odbyło się w piątek, na którem komisja 4 
ma się zająć przedewszystkiem sprawą zapomóg 
dla bezrobotnych i robót publicznych. Wniosek ten | 
przyjęto, posiedzenie wyznaczono na poniedziałek, 
9 rano. | 
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Komisja odbudowy kraju powołała wczoraj 
specjalną podkomisję dla przygotowania wniosków 
o odbudowie budynków zniszczonych podczas woj- as 
ny. Do podkomisji wszedł m. in. tow. Hausner... 
*. Tow. Hausner reierował pozatem sprawę upo- 
sażenia urzędników kontraktowych min. rob. publ 
Postulaty urzędników zmierzające do podwyższe= 
nia płacy zarobkowej 
parła. 


18 marca 1921 r., przyczem najbardziej krzywdzące 
skreślenia udało się odrzucić. Przedstawiciele na- 
si w komisji, tow. Dymowski i Reger energicznie 
bronili interesów inwalidów przed próbą zmniej- 
szenia świadczeń rządowych na ich rzecz. M. in. 
na wniosek tow, Regera komisja skreśliła w art. 26 
ustęp b, dotychczasowej ustawy, w którym było po- 
wiedziane, że inwalidom wojennym, mającym jaką- 
kolwiek stałą posadę rządową luk samorządową, 
zawiesza się wypłatę ich renty inwalidzkiej. Po 
Toczek (P. S.L.) zażądał jednak reasumcji tej u- 
chwały, o czem rozstrzygnie następne posiedzenie. 

O POMOC DLA ZDEMOBILIZOWANYCH. = 

Do klubu P? P, S. w Sejmie przybyła wczoraj 
delegacja Zjazdu stowarzyszenia b. wojskowych 
armji polskiej, który odbył się w Łodzi 25 i 26 bai 
Z delegacją udał się do Marszałka tow. Szczerkow- 
ski i przedstawił postulaty Zjazdu, zmierzające: do 
uruchomienia robót w krótkim czasie; do u iele 
nia zapomóg bezrobotnym b. wojskowym; do u 
gulowania stosunków między biurami pośrednictwa 
pracy Stowarzyszenia, a Państwowymi i Inspekcją 
Pracy; do zlecenia ściślejszego przeprowadzenia t=- 
stawy z dnia 17 grudnia 1920 r. i podniesienia sub. 
wencji; do udzielania koncesji wszelakiego 
tylko byłym wojskowym; do udzielenia b. wo 
wym kilku majątków ziemskich w dzierżawę; do u- 
dzielenia pożyczki długoterminowej, wreszcie do 
wspierania Stowarzyszenia siłami fachowymi w za 
kładaniu wårsztatów wyszkolżńia przez Stowarzy 
szenie, i 

Sprawa ta ma wejść pod obrady komisji dò ba 
dania bezrobocia i kryzysu, j dj 

O CZAS TRWANIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ, 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Wc js 
wej obradowano w dalszym ciągu nad ustawą o 
wszechnej służbie wojskowej, w szczególności 
artykułami o czasie trwania służby. zę 

Tow. Liberman zapytywał p. Ministra Ska: 
w sprawie zbyt powolnego zmniejszenia 
wojskowego i zażądał cyfr porównawczych z i: 
państw oraz obliczenia o ile służba 18-miesi: 
byłaby oszczędniejszą od 2-letniej. J 

Min. Skarbu, Michalski, w odpowiedzi p: 
stawił dotychczasowe oszczędności, dalej z 
czył, że zostały całkowicie zniesione kredyty 
czałtowe do wyrachowania późniejszego dopiero, 
a naogół, zdaniem jego, wojsko pod względem 
niczno - budżetowym zaczyna już żyć życiem 
jako cywilnem. Na jednem z najbliższych po 
dzeń przedstawi redukcję wydatków wojsko 
porównawczo u nas i gdzieindziej. 

Następnie jen. Sikorski przedstawił ogólne za 
dania obrony, uzasadniając konieczność  2-letniej 
służby. ; ~ 

KOMISJA KONSTYTUCYJNA. * 

Wczorajsze posiedzenie Komisji Ko że 
nej obfitowało w parę momentów ciekawych. f o. 
załutwieniu kilku artykułów, dotyczących techniki 
RY N komisja przystąpiła do dyskusji : 
sposobem obliczania dzielnika wyborczego. To 
Niedziałkowski proponuje gruntowną zmianę 
mu przyjętego dotad, ponieważ uderza on w st 
nitiwa robotnicze, wogóle miejskie i mniejsze lu 
we. Trzeba wrócić do systemu de Honte'a, s 
wanego w r. 1913, W związku z tym proponuje. 
zostawienie bez zmiany ustalonych okręgów wyb 
czych oraz liczby. mandatów (408) dla okręgć 
utworzenie 63 okręgu „państwowego” z liczbą 
datów 52. 

Wniosek tow. Niedziałkowskiego popierają 
Rosset, Tomaszewski (P. S. L, Lewica) i Fichna 
P. R.). Sprzeciwiają mu się p. Grzędzielski (P 
bardzo energicznie, i p. Głąbiński, Ks. Dzie 
oświadcza, że N, Z. L. głosować będzie 
przeciwko, stanowisko ostateczne zajmie na 
num, W głosowaniu wniosek socjalistyczny u 
da, zyskawszy 9 głosów; zostaje zgłoszony, ji 
wniosek mniejszości. e 0% 

Wobec tego tow. Niedział kowski 
aby liczba okręgów, niezbędnych dla korzyst 
mandatów państwowych, była zmniejszona z 
3 jak było w I czytaniu. Ks. Dziennicki pop 
propozycję i stawia ewentualny wniosek na 5. 
Głąbiński proponuje 8, p. Rataj 10. W głosow 
przechodzi 3 większością P. P. S., Wyzwolenia, 
S. L. Lewicy, N. P. R, Ch. D. N. Z. L. K.P. 
mieszczan, klubu katolicko-ludowego i żydów, p 
ciwko Z. L. N„ Piastoówcom i grupie Dubano 
którą opanowuje widać żądza samobójstwa. 

Wśród „Piastowców” konsternacja i jas 
wyrażane niezadowolenie, 

Następnie tow. Niedzialkowski stawia 
ażeby wolno było korzystać z mandatów p 
wych w 100% w stosunku do ckręgowych, 
50%, jak ustalono w II czytaniu, Wniosek 
większością 15 głosów przeciwko 13, a to 
powstrzymania się od głosowania „Wyzwole: 
i nieobecności p. Rosseta, x 

Zgłoszony zostaje wniosek mniejszości 

Dziś komisja przystępsis ZM Ki 
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= wy wyborczej do Senatu i podziału na okręgi wy- 
p Ł z Ą 
= —— —_ Zastanawia polityka „Wyzwolenia", które mo- 
-~ gło powstrzymać się od głosowania nad wnioskiem, 
= wyraźnie wymierzonym przeciwko klasie robotni- 
czej, inteligencji i wszystkim mniejszościom naro- 
| dowym. A „Wyzwolenie” chce wszak uchodzić za 
i - grupę radykalną i wolnościową. 
AF | NOWY BLOK SEJMOWY. 
E Członkowie Rad Ludowych, którzy w liczbie 5 
= weszli do Sejmu, nie wstąpili do żadnego stronnict- 
= wa; otworzyli własny klub, blokując się z klubem 
= N.P.R. Na podstawie porozumienia N, P. R. od- 
= stępuje Radom Ludowym dwa miejsca w komisjach 
= rolnej i odbudowy. W sprawach zasadniczych blok 
będzie występował solidarnie. 
E SPROSTOWANIE. 


-~ We wstępie do wczorajszego sprawozdania sej- 
= mówego w przedostatnim ustępie wydrukowano 
= „zwiększając podatki konstytugyjfie... Rząd staje 
= potulny.. przed żarłocznym  molochem askar- 

- skim”. Powinno być oczywiście: „zwiększając po- 
_ datki konsumcyjne i t, d.“. ; 


4 DE 
|. Porządek dzienny dzisiejszego 
Sejmu o godz. 4 po poł. przewiduje: 
- Głosowanie w drugiem czytaniu nad ustawą o 
posażeniu profesorów sźkół akademickich i nau- 
= kowych sił pomocniczych. Ewentualnie (rzecie czy- 
= tanie ustawy. Dalszy ciag dyskusji: nad- sprawo- 
j zdaniem komisji skarb.-budżetowej w przedmiocie 
= ustewy o podatku od zbogacenia się przez nabycie 
= nieruchomości i przez spłatę długów hipotecznych. 
Sprawozdanie komisji skarb.-budżetowej o wanio- 
= skach nagłych pos, Osieckiego i tow. i pos. Ponia- 
= łowskiego i tow. w sprawie zmiany ustawy z dnia 
„29 maja 1920 r. o opodatkowaniu spadków i daro- 
| wizn. Sprawozdanie komisji skarbowo-budżetowej 
0 ustawie w przedmiocie podwyższenia opłat stem- 
= plowych na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej i aust- 
_ ajackiej od akcji, względnie aktów zawarcia spó- 
= lek akcyjnych. Trzecie czytanie ustawy w przed- 
è miocie przedłużenia okresu urzędowania organów 
T ar orządowych na obszarze b, zabcru rosyjskiego. 
p Sprawozdanie komisji skarbowo-budżetowej. i o- 
is światowej o wniosku p, Wożnickiego i tow, w spra- 
A wie natychmiastowego oddania gmachu przy ul. 
` Kra tis Przedmieście Nr. 36 w Warszawie na 
użytek państwowego. seniinarjum nauczycielskiego 
, Konarskiego, Sprawozdanie komisji oświatowej 
wniosku nagłym posła Zamorskiego w sprawie 
Wyższej Szkoły Handiowej w Warszawie. Spra- 
- wezdanie komisji administracyjnej w sprawie usta- 
_ wy o dowodach osobistych. Sprawozdanie połą- 
czonych kómisji administracyjnej, prawniczej i 
_ miejski:j w przedmiocie ustawy o obowiązku za- 
rządów gmin miejskich dostarczania pomieszczeń. 
/ Nagłość wniosku posła tow. Czapińskiego i tow. w 
_ sprawie nadużycia haseł religiinych dle agitacji 
_ przedwyborczej przez kler polski, a w szczególno- 
i n a „listu pasterskiego biskupów pol- 


praw uchodźców ze Śląska Cieszyńskiego 
przewodnictwem p. Mayzla, w sprawie zatwier- 
darowizny 27 morgów gruntu z kompleksu 
żywieckich na rzecz budowy domków robotni- 


` KONFERENCJE W PARYŻU. 
__ Paryż, 29 marca. (PAT). Minister 
int spożył śniadanie z ambasadorem 
łc  Slorzą. W czasie śniadania poru- 
zono szereg kwestji, związanych z konfe- 
' rencją genueńską. Rozmowa miała charak- 
- ter niezwykle serdeczny. Po godzinie 2-ej 
" minister Skirmunt przyjął przedstawicieli 
asy paryskiej, wobec których wyjaśniał 
' zadania polityki zagranicznej polskiej oraz 
_ cele, jakie przyświecać będą delegacji pol- 
skiej na konferencji genueńskiej. O godzi. 
nie 3-ej minister Skirmunt ł przyjęty 
_ przez prezydenta Milleranda, z którym od- 
_ był godzinną rozmowę. O godz. 7-ej wieczo- 
rem minister odbył dłuższą naradę z Poin- 
car em. Wieczorem poseł -Zamoyski urzą- 
dził przyjęcie na cześć ministra Skirmunta. 
4 Bu byli obecni między innemi ge- 
nerał Weygand, Peretti, Dellarocca etc. 
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- nicznych Rzpitej Polskiej, Skirmunt, udzielił w po- 
u, wiożącym go do Paryża, wywiadu przedsta- 
ć - % 


Ryga, 29 marca. (PAT). Dziś o g. 11% 
otewśkiem ministerjum spraw zagranicz- 
hh otwarta została konferencja państw 
ich z udziałem Rosji sowieckiej. Ja- 
reprezentant Polski bierze udział w 
onferencji poseł Jodko. Ze strony Rosji 

a udział: Cziczerin, Litwinów, Jofte, 
reniew i dwóch sekretarzy. Przedstawi- 
jelstwo Łotwy składa się z prezydenta mi- 
ów Mejerowicza, ministra skarbu Kal- 
a i ministra komunikacji Pauluka. De- 


` 


posiedzenia | 


czych dla uchodźców ze Śląska Cieszyńskiego. De- 
legacja otrzymała zapewnienie od prezesa Gł. U- 
rzędu. Ziemskiego, Kiernika, że sprawa będzie dziś 
rozpatrywana na Radzie Ministrów. 


DELEGACJA POLSKA NA KONFERENCJĘ 
e GENUEŃSKĄ. 

Skład delegacji na Konferencję Genueńską jest 
| następujący: Delegaci Rządu: minister Skirmunt, 
; przewodniczący delegacji*na konferencji i minister 
| Narutowicz, Zastępcy Delegatów: p. Strasskurśer, 
wiceminister Przemysłu i Handlu, p. A. Wieniaw- 
| ski, kierownik Biura Delegacji Genueńskiej, p. A. 
| Zaleski, minister pełnomocny i poseł Rzeczypospo- 
| htej Polskiej w Rzymie, p. W. Jodko, minister pef- 
| nomocny i poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Ry- 
dze, Zastępca Kierownika Biura Delegacji, pi Fr. 
Pułaski, minister pełnomocny i poseł nadzwyczaj- 
ny, Szef Biura Prasowego — p. J. Targowski, mini. 

ster pełnomocny i poseł nadzwyczajny. Z ramie- 
`nia ministerjum Przemysłu i Handlu p. J. Husarski 
| oraz eksperci p.p. Iwański, Rose, Bondanowicz, Ro- 
| gowski Z ramienia Ministerjum Skarbu: p. S. Ma- 
| kowiecki, dyrektor departamentu, oraz eksperci pp. 
|* Jastrzębski, Szarski, Fajans. Z ramienia Minister- 
| jam Kolei Żelaznych: prof. J. Geysztor oraz eks- 
| perci pp; Frank i Wereszczyński. Sekretarz Ge- 

neralny, p. R. Knoll, radca poselstwa. Pozatem bę- 

dą 'wzywane w miarę potrzeby następujące osoby: 

pp. Ciechanowski, radca pos. w Londynie, p. J, Wie- 
| lowiejski, radca pos.'w Paryżu. p. Z. Doleżal, rad- 
ca handlowy w Paryżu, p. Mrozowski, z komisji od- 
szkodowań, w Paryżu, p. Leon Babiński, radca 
prawny M. S$. Z., płk. Barber, doradca techniczny 
w Min. Kolei Żelaznych. (P.A.T.). 

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA POLSKI, 

« Delegacja P. K. K. P, powróciła onegdaj z Lon: 
dynu i przywiozła układ zawarty z grupą banków 
londyńskich, na czele której stoi jeden z dyrektó- 
rów Bank of England, Suma pożyczki wynosi, jak 
już uprzednio donosiliśmy, 4 miljony funtów szter- 
lingów, co przy dzisiejszym kursie równa się około 
70 miljardom marek polskich, czyli prawie trzeciej 
części banknotów w obiegu. Jako gwarancja zosta- 
ły przyjęte w pierwszym rzędzie sumy w markach' 
polskich, kredytowane bankom angielskim na ra- 
chunek P .K, K. P. Stopa procentowa jest bardzo 
| umiarkowana, równa šię bowiem prywatnej stopie 
| dyskonta na rynku londyńskim z dodaniem _ nie- 
| znacznej prowizji i łącznie wynosi nieco wyżej 6%, 
| w stosunku rocznym (A.W.). j 

ROKOWANIA W SPRAWIE TRAKTATU. 

HANDLOWEGO POLSKO - SZWAJCARSKIEGO. 

W związku z rokowaniami w sprawie zawarcia 
| traktatu handlowego polsko - szwajcarskiego poseł 
| szwajcarski, bar. Pfyffer d'Altishoten, wyjeżdża do 

Szwajcarji. Dotychczasowe rokowania pozwalają 
wnioskować, iż niedługo třáktat handlowy zostanie 


n 


a e O PE 


zawarty, co prawdopodobnie nastąpi po powrocie 
p. Piyffera ze Szwajcarji. (A.W.). 


* 
w 
Komisja Główna Sajni Wileńskiego postano- 
wiła jednomyślnie wysłać delegację do Naczelnika 
Państwa w celu zaproszenia go do Wilna, Do de- 
legacji wybrano posiów Krzyżanowskiego, Rutkow- 
skiego i Halke. f 
A , 
Były minister spraw zagranicznych, książe Eu- 
stachy Sapjeha, zastał zaproszony przez Radę Li- 
a Narodów na członka komisji rozbrojenia w Li- 


' dze Narodów. (P.A.T.). 4 


Podróż ministra Skirmunta 


wicielowi Agencji Havasa. Minister oświadczył, 

że uważał za rzecz nieodzowną przed konferencją 

genueńską zetknąć się z francuskim prezydentem ` 
ministrów, zaznaczając, że od chwili zwołania kon- 

ferencji starał się, aby Polska nie była odosobnio- 

ną i pracował w tym kierunku, aby na konferencji 

działała wspólnie z Francja. 
na Polski nakazywała jej zbliżenie do Małej Enten- 

ty i do państw bałtyckich: z tych względów zawar- 

to przymierze z Rumtnją i układ z Czechosłowacją, 

w tym duchu były prowadzone obrady w Bukaresz-' 
cie i Belgradzie, taki cel miała konferenćja z pań- 

stwami bałtyckiemi, odbyta w Warszawie, Minister 

podkreślił wybitnie pokojowe vele powyższych ro- 

kowań, które opierały się na idei wspólnego przy- 

gotowania się do konferencji genueńskiej, zazna- . 
czając, że w wielu kwestjach państwa doszły do po- 

rozumienia. W celu” zbadania.. i rozstrzyśnięcia 

reszty spraw Polska utrzymywać będzie nieustan- 

nie ścisły kontakt z wymienionemi państwami. Na 

koniec minister podkreślił, że przywiązuje wagę do 

tego, aby przed konferencją $enueńską porozumieć 

„Się także z rządami w Londynic i Brukseli i zazna- 

czył, że w czasie konferencji zamierza wejść w 

kontakt z rządem wioskim, 


Konferencja w Rydze 


tonję reprezentuje na konferencji miejsco- 
wy poseł Seljama. Finlandja bierze udział 
tylko w. charakterze informacyjnym; re- 
prezentuje ją miejscowy chargó d'affaires 
Sylvander. Generalnym sekretarzem kon- 
ierencji jest Łotysz Wesman. 


Posiedzenie plenarne konferencji otwo- 
rzył prezesyministrów łotewskich Mejero- 
wicz mową, w której witał zebranych oraz 
zaznaczył, iż celem narad konferencji jest 
utrwalenie pokoju i ustalenie stosunków e- 
konomicznych między  reprezentowanemi 
na konferencji państwami. - | 


Sytuaċja geograficz- 


` 


ROBOTNIK“, czwartek, 30 marca 1922 r. 
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Na przemówienie p. prezydenta Meje- 
rowicza odpowiedział Cziczerfin, stwier- 
dzając, iż Rosja sowiecka podziela zapa- 
trywanie Mejerowicza na cele konferencji. 

Po zakończeniu posiedzenia plenarne- 
go 5 głównych przedstawicieli państw. za- 
interesowanych odbyło konferencję, na któ- 
rej ustalono porządek dzienny obrad kon- 
ferencji. 


Przed. 


LLOYD GEORGE PRZED KONFE- 


á » 


| Londyn, 29 marca. (PAT.). (Reuter). 
| Dzienniki donoszą, że niema już w gabine- 
cie rozłamu z powodu konferencji genueń- 
skiej, Wczoraj na konierencji ministerjal- 
| nej wyrównano różnice zdań. Dzisiaj przed 
południem Lloyd George przewodniczył na 
posiedzeniu gabinetu, na którem omawiano 
sprawę konferencji genueńskiej i sprawę 
votum zaufania, Następnie odbył się ban- 
kiet, na którym Lloyd George wygłosił mo- 
wę. Omówił on ogólne położenie politycz- 
| ne. Przemawiął także Churchill. Jak się 
| dowiadują dzienniki, Lloyd George oświad- 
| czył, że gabinet ustalił formułę votum zau- 
| fania. Dziś po południu Lloyd George był 
na posłuchaniu u króla. Wieczorem pre- 
mjęr wyjedzie z powrotem na wieś, 


TAKTYKA POINCAREGO. 

Paryż, 28 marca. (PAT.). Agencja Ha- 
vasa donosi, że na jutrzejszem posiedzeniu 
rady ministrów ustalony będzie skład de- 
legacji francuskiej na konferencję genueń- 
ską. Poincare sądzi, że nie może oddalać 
się z Paryża w chwili, gdy zwierzchnik pań- 
stwa jest nieobecny. O ile chodzi o otwar- 
cie konferencji w dniu 10 kwietnia, to fran+ 
cuski prezydent ministrów nie będzie w 
niem uczestniczył. Prawdopodobnie po po- 
siedzeniu wstepnem oraz paru innych, któ- 
re będą wypełniońte obradami natury ogól- 
nej, konferencja prowadzić będzie swe 
prace przedewszystkiem w komisjach. Są- 
dzą powszechnie, że konierencja potrwa o- 
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Dalszy ciąś narad jutro. Jutro przewi- 
ywane jest również ięcie konierene 
cji Żadne komisje obradować nie będą. 
Ryga, 29 marca. (PAT). Dziś o g. 5 
po południu u prezydent. rêpubliki Tschak- 
stego odbyło się przyjęcie dla uczestników 
konferencji, wieczorem zaś w operze przed. 
stawienie galowe. 
SER 


Genuą 


koło dwu miesięcy, to też jest rzeczą mo- 
żliwą, że po powrocie Milleranda, Poincare 
uda się do Genui, aby wziąć udział w koń- 
cowym jej okresie. W owym czasie zakoń- 
czy się omawianie projektowanych uchwał 
przez poszczególne delegacje. Wiadomem 
jest wreszcie, że kwestja uznania rządu so- 
wietów będzie poruszona dopieró pod ko- 
„niec obrad konferencji. 


SPRZECZNOŚĆ POGLĄDÓW. ^5 

Paryż, 29 marca. (PAT.). (Wied. B. 
Kor.). „Petit Parisien” donosi, że Poincare 
i lord Curzon omawiali szczegółowo pro- 
gram konferencji genueńskiej, co do które- 
go istnieją jeszcze pewne różnice zdań mię- 
dzy rządem francuskim i angielskim. Rząd 
angielski, zaznacza dziennik — życzy sobie 
mianowicie, aby*na konferencji omawiana 
była również szczególowo kwestja rozbro- 
jenia na lądzie oraz kwestja odszkodowań, 
czemu sprzeciwia się rząd francuski. 


— Delegzeja rumuńska ma konferencję genueń- 
sltą została ustalona w następującym składzie: Jam 
Bratiano — prezydent nilnistrów, Dusa — minister 
spraw zagranicznyth, Kiriawescu i Stefanescu — 
rzeczomnawcy fanansowi, Rosental, Antonescu i Pe. 
livan—rzeczoznawęy sądowi, Popescu — dla spraw 
komunikacji, wreszcie pułk. Thomas, Flonder i Le 
padatu. , 

— po deleg2cii sowieckiej, jadącej przez Ry- 
ge do Genui, oprócz dotychczas wymienionych 
człęzków, ma też neleżeć prezes głównego trybu- 


| ngu rewolucyjnego—Krylenko. 
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Monarchiści rosyjscy działają 


ZAMACH NA MILUKOWA W BERLINIE 

Berlin, 29 marca. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem w sali Filharmonji, podczas odczy- 
„tu przywódcy kadetów rosyjskich Miluko- 
wa, z pośród publiczności padło nagle kil- 
ka strzałów rewolwerowych w kiefunku po- 
djum, na którem znajdował się Milukow. 
Milukow nie został ugodzony, kula trafiła 
natomiast kadeta b. rządu Kiereńskiego, 
Nabokowa, który padł trupem na miejscu. 
Padło później jeszcze parę strzałów, które 
zraniły kilka osób, m. niemi ciężko—żonę 
pewnego rosyjskiego redaktora. Na sali po- 
wstał olbrzymi popłoch. W czasie zamie- 
szania zraniono jeszcze jedną osobę. Uwię- 
ziono 2 osoby podejrzane o zamach. Jedną 
z nich jest b. porucznik rosyjski Szabikow, 
nazwiska drugiego sprawcy jesźcze nie 
stwierdzono. ` 


ZAMACH — DZIEŁEM .MONARCHIS- 

r TÓW ROSYJSKICH. 

Berlin, 29 marca. (A. W.). Natych- 
miast po wystrzałach, od których padł Na- 
bokow, wybitny działacz partji konstytu- 
cyjno - demokratycznej, wydawca gazety 


„Rul, wskoczył na estradę jeden ze 
sprawców zamachu i zawołał: „Jesteśmy 
monarchistami rosyjskimi, ukaraliśmy Mi- 


Zabójców ujęto na miejscu, nazwisk ich 
jednak dotąd nie stwierdzono, Zamach stoi 
prawdopodobnie w związku z odbywają- 
cym się właśnie w Berlinie kongresem mo- 
narchistów. 


SZEROKI SPISEK MONARCHISTYCZNY 
Berlin, 29 marca. P.A.T. „Vossische 
Zeitung” dowiaduje się, że śledztwo poli- 
cyjne wykazało. iż monarchiści rosyjs 
pianowali cały szereg zamachów, a zama 
na Milukowa miał być pierwszym z tej se- 
rji. Szabelski-Bork przesłuchany zeznał, 
że wziął sobie za cel życia zgładzić ze świa- 
ta prześladowcę cara. Dziś przy placu Nol- 
lendorfa odkryła policja zebranie monar- 
chistów rosyjskich. j 
ARESZTOWANIE MONARCHISTÓW 
ROSYJSKICH W RYDZE. 

Ryga, 29 marca. P.A.T. Wczorajszej 
nocy aresztowano w Rydze szereg emigran- 
tów rosyjskich, przeważnie byłych ofice- 
rów. Wśród aresztowanych .znajduje się 
księżna Liven. Krążą pogłoski, jakoby a- 
resztowania te pozostawały w związku z 
zamierzonymi przez aresztowanych zama- 
chami na dygnitarzy sowieckich. W każ- 
dym razie aresztowania są skutkiem 
krycia rosyjskiej organizacji monarchis- 


lukowa za zdradę przeciwko caratowi', tycznej w Rydze. 


Wozectróyjcki kones komnistda 


Moskwa, 29 marca. (PAT.). Wied. B. 
Kor.). Dnia 27 marca otworzył Lenin 11-ty 
kongres komunistów. W przemówieniu po- 
witalnem zaznaczył Lenin, że głównym ce- 
lem obecnego kongresu jest wzmocnienie 
jedności partyjnej oraz zastanowienie się 
nad sposobem. współdziałania z inneml 
stronnictwami %omunistycznejni na zacho- 
dzie. Dokonano-następnie wyborów do za- 
rządu partji. Wybrano między innemi: 


Lenina, Trockiego, Zinowjewa i Kamienie-. 


wa. 

Po wyborach wygłosił Lenin przeszło 
3-godzinną mowę, w której rozwinął zasa- 
dy nowej polityki gospodarczej Rosji. W 
toku przemówienia Lenin zaznaczył , mię- 
dzy innemi, że Rosjanie pojadą do Genui 
nie jako komuniści, lecz jako kupcy. 


Racka dziennikarska 


RZYM, 29 marta (PAT.). (Havas). — 
Dzienniki włoskie w Trjeście i we Floren- 
cji donoszą o śmierci Lenina. 


L Ligi Iatodów . 


UZUPEŁNIENIE KOM. ROZBROJENIA. SPRAWA 
KOLONISTÓW NIEMIECKICH W POLSCE. 

Paryż, 28 marca. P.A.T. (Havas). Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Rada Ligi Narodów oma- 
wiała kwestję uzupełnienia komisji rozbrojenia, 4- 
tworzonej na pierwszem zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów w grudniu 1920 r. Do komisji tej nie powoła- 
no wówczas wcale przedstawiciela Polski. Na po- 
» niedziałkowem posiedzeniu Rada Ligi Narodów na 
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wniosek Askenazego mianowała b. ministra spr, za- 
granicznych, E. Sapiehę, członkiem komisji, Człon- 
kami komisji rozbrojenia mianowano również lorda 
Roberta Cecila, jako przedstawiciela dominjów an- 
gielskich, b. prez. Związku Szwajcarskiego, Adora, 
jako reprezentanta Szwajcarji, oraz Nitti'ego, jako 
przedstawiciela Włoch. Prezydentem komisji, po- 
zostaje nadal Viviani. É . 

Na wtorkowem posiedzeniu Rada Ligi Naro- 
dów, zruuszona odłożyć do następnego posiedzenia 
dyskusję nad memorjałem polskim w sprawie wy" 
dalania kolonistów niemieckich, postanowiła wyra- 
zić) życzenie, by wydalania te zostały odroczone aż 
do tego czasu.  Askenazy złożył deklarację, za- 
strzegającą rządowi polskiemu prawo do wyda- 
wania decyzji sądowych w tej kwestji 1 obiecał 
przedłożyć swemu rządowi życzenie, wyrażone 
przez Radę Ligi Narodów. 

POSTANOWIENIA RADY LIGI. 

Paryż, 28 nrarca, (PAT), Havas, Rada Ligi Nar 
rodów zakomunikowała ną dzisiejszem zebramiu pu- 
blicznem decyzje, powzięte w sprawie: zbrojeń, u- 
chodźców rosyjskich, zaglębią Saary, Kkonterenefi 
warszawskiej, oraz konferencji" genueńskiej. Rada 
powierzyła komisji dla spraw epidemji Ligi Naro- 
dów wykonanie zarządzeń, ustalonych przez konfe- 
rencje warszawską, oraz upoważmiła sekretarza ge- 
nerakiego Ligi do podjęcia koniecznych środków 
w celu wysłania ma konferencję gemweńską przed- 
stawicieli omganizacji techiuicznych Ligi, oraz nie- 
których członków sekretarjatu generalnegy, 


-Giek a Polska 


Gdańsk, 29 marca, (A, W.). Seriat wolnego mis 
sia Gdańska wręczył 29 b. m. wysokiemu komisas- 
izowi Ligi: Narodów protest przeciw rozstrzygnię- 
cią prezydenia rady poriowej pałownika Reguera 
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mych dia Polski, 
Przeciwko tej decyzji, jak wistłemo, założył 
również protest | Rząd polski, 


la Ginya Sahn. 

Onegdaj wieczorem o godz, 11 dokonano na 
dworcu w Królewskiej Hune nepadu ma oficera 
francuskiego, któremu zadano 3 ciężkie, uderzenia 
w glawę, Poważnie rennego oficera odwiieziono do 


$ 
: 


L życia kar. 


Odczyt. Dziś o godz. 7 wiecz. w loka- 
lu OKR. (AL Jerozolimskie 6) znany i za- 
służony działacz socjalistycznego ruchu u- 
ktaińskiego tow. Mikołaj Hankiewicz wy- 
głosi odczyt z cyklu n, t. „Historja nowo- 
czesnego socjalizmu“, 


pobliskiego hoóeią gdzie wdzielomo mu pierwszej 


pomocy Jekarsiwej Dzielnieg Moketowska, Dziś o godz, 544 w lo- 
kalu dzielnicy (Bagatela 12a) odbędzie się posie- 
„Goniec Slaski“ donosi: gi. Według wiadomości 2 | dzenie komitetu. 


Raciborza, w nocy z cwariku ma piątek: ubieg'y za. 
trymaś: Frenewi transport broni, skladzjący się 2 
18 wagonów. Transport tem wysiany byt z Litpelsa 
do rzeźni miejskiej w Raciborzu, jako suszone mig- 
80. Delkze dochodzenia śtwierdziły, że skkonfiistiorwet. 
ny przez Franouzów transport materjału wojennego 
| skladaż się oie z 104u, lecz z Wu wegonów. 


Wiadomosci telegraficzne. 


— ponoszą z Srangheju, że ki Koreańczy. 
ków usiłowało zamordować b. ministra japońskiego 
Tanaka, przyczem pewna ilość osób odniosła ramy. 

— Dziennik „Stampa“ podaje z Genui, że 200 
karabikierów strzeże hotelu, przeznaczemego dla 
delegacji bołszewickiej. 

— Zinowiew, przestał być prezesem sowiefu pe- 
tersursiciego. Na jego miejsce wybrano 
dotychczasowiego prezesa Rewkomnu syberyjskiego. 

— W Ekaterynosiawiu stwierdzono 50 wypad 
łów cholery. 

— Prezydent ministrów węgierskich hr, Be- 
thien wyrmwił opinję, że związek naddunajski nie 
jest pożądany, ponieważ onuaczalby on tylko przy- 
wrócenie dawnej monarchji austro-węgierskiej pod 
inną mazwą. 

Onegdaj wieczorem odbyt się uroczysty ban- 
kżet w Kwirynale na cześć belgijskiej pary królew” 
skiej. Król włoski wzniósł toast po włosku, ma 


, Dzielnica Woła.Czy,te, Dziś o godz. 7 w łoka- 
m s. (Wolska 44) wygłosi odczyt -dr. Kasi 


Z DZIELNICY WOLSKIEJ. 
28 b, m. adbyło się ogólne zebranie członików 


goszowski wygłosił referat „O zadniach polskiej 
klasy robotniczej”, poczem wywiązała się ożywiona 
dysdaucje, w. której przyjmowali udział tow.: Piłac- - 
ki, Dewucki, Witek, Kowalczyk, Rembałski i inni, 
Postanowiono urządzić szereg masewych zebrań po 
fabrykach z udziałem wybitnych mówców z pośród 
posłów socjalistycznych i OKR-u. Postanowiono 
wznowić dzielnigową szkołę agitatorów i co tydzień 
urządzać zebremia, na których poszczególni towa- 
nzysze referować będa kolejno sprawy najbardzziaj 
obehodzące klasę robotniczą, 


Fel" ZAWOCOW: 


Związek Prac. Miejskich (Warocka 7 m, 4). 
y wazysikich czlosków Zarządu Zwiazku 
na konferencje międzyzwiązkową na dzień 30 mar- 
ca r, b. pumktualnie o g. 680 pp. w lokalu Zwiące 
ku (Warecka 7 m, 4). 
(ZWIĄZEK PRAC. MIEJSKICH W POLSCE. 
Odd. 24 i 25[1X ub r., t j. od I Zjazdu delegatów 
Zw, Prao: Miejskich w Polsce — organizacja Związ. 
ku postępuje coraz bardziej naprzód. 

Zarząd Główny (Związku postanowi? uchwałą 
swą z dnia 16 marca r. b. zorganizować 4 Selme- 
tamjaty Okręgowe, a mianowicie: Warszawski — 
s siedzibą w Warszawie, Warecka Nr, 7; bodmi m 
siedzibą w Łodzi, ul. Dzielna 44; KARA E 
dzibą w Krakowie, tymczasowo SAPRA i 5i 
Pozmańsko- Pomorski z siedzibą w P. 

Pod względem terytorjałzym 
kretarjaty okręgowe podlegają: w. PP biegne 
szawskim: «wschodnią połać kraju (głównie po pra- ~ 
wym brzegu Wisły) z miastami: Warszawą, Siedt- 
cam, (Płockiem, Włociawkiem, Grodnem, Suwał- 
kami, Białymstokiem, Brześciem-Litewskim, Piiń- 
skiem, Lublinem, Chełmem, Łomżą, Kowlem, 
Krzemieńcem, Łuckiem, Równem i Wilnem, 


— Reda międzynar. związku towarzystw Czer. 
wbnego Krzyża odbyla plenarne ma 


którem olemata wyboru pnezydemtą mady Obranio 
prezydwntą Derage'a—senatora belgijskiego, 

— Wczoraj rozpoczęli. w Lodzi strajk majstro- 
wie fabryczni, 


Telegram! 


_LILIPUCI, wyjeżdżają 


dziś z Paryża do Jena: zaś 4 
Z prowincji - 
Zduńska Wola, 


' (Korespondencja nemn), 


Dnia 27 marwa r. b. W mieście muszem odbyl 
| Się wito politycdzy, zwołany przez PPS. Na miec 
ten przybylo około 2.500 robotników, 


' Łodzi, Piotrkowa, Częstochowy, Radotnia, Kalisza, 
‘Kiele Sosnowca, Będziza; Zawiercia, Czeladzi, Da- 
browy Górniczej, Radomia, Tomaszowa Ramskiego 
i Zgierza, 

W Okręgu Krakewskim — zolącii. Kraków, 
Cieszym, Bielsk B'sła, N. Sęcz, Tarmów, Rzeszów, 
Przemyśl, Drohobycz, Kolomyja, Sianigławów» 
Siryj, Tarnopol, Jarosław i Sambor. 

W Qkręgu Poznańsk? - Pomerskim —— miasta: 
Poznań, Bydgoszcz, Torwa, Grudziąd z, Gniezno i 
Inowroclaw, 

Te 4 okręgi obsadzone zostają przez sekreta- 
ie | rzy okręgowych. Niewątpł'wie, powyższe zarządze- 
nią organizacyjne przyczynią się do rozwoju Zwiąż, 
ku, ułatwiając towarzyszom pracowniłtom miejskim; 
ongemizowamio się dla walki ekozomócznej, Przy 
ongamizacji 30 ie Rx ogromną rolę odegreć mogą 
socjalistyczni dzialacze samocządowi, radni miejscy 
i in, 

To też Zarz, (Gł, postanowił zwrócić się do 
wszystkich dziallączy robotmiczych, 8 w szczególności 
do radnych socjalistywmych o pomoc w waż 
waniu. pracowników miejskich, 

Każdy  mormwopowstający Zw. - Prae. miejstcch 
winien niezwłocznie nawiązać womtakł z Zarządem 
Głównym Związków Miejskich w Polsce, miesi- 
czącym się w [Warszawie przy uł. Wareckiej 7. 


( Strajk szezotkarzy w Krakowie. Robotnicy szczot- 
karscy, zorgatuwzowani w centralnym Związku nobo. 
tmików drzewnych, wnieśli do pracodawców żądemia 
podwyżki płac. dotychczasowych o 50%. Żądania są 
bardzo gluszne, bo płace w tym zawodzie są tak m 
le, że poprzednie mie „wystarczały ma życie, a cóż | 
dopiero teraz gdy fala drożyzmy rośnie z dnia na 
dmeń, Tymczasem pracodawcy stawiają opór i spro- 
wakowali strajk. 

iWzywamy amwyszów szeziikarskich, aby W 

Krakowie pracy mie ię aż do ukończenia 

akcji cennilkowej, 


Bach krttrem-aówialawy 


Związok Jiosomej Miadzieży Socjali. tycmej. 
W miedzielę d, 2 kwietnia og. 4 Pp. odbędzie się 
odczyt tow. A. Kogoś p. t. „Rady, fabryczne” W 
Tokelau “Klubu Akacdeni'czek (Marszelikonwstza 47a). 


 Zasnanicze 


Strajk w angielskich warsztatach okrętowych. 

Domoszą z Londynu: W Sowihamipton zastraj- 
kowato 5.000 robotników warsztatów okrętowych. | 
Z o oba 
robotników. 


Dr. H. DATYNER urolog 


| Nastepnie tow, Szczerkowaki omówił sprawę Rady 
i Miejskuej m. Zdun Woli i dyktatorskie postępowa- 
| nie p „starosty Stefańskiego. 

Następnie przemawiał tow. Mażuchowskć, który 
mówił o aluszmem stanowisku Związku klasowego 
i wskazywał na clemegog czną, a az robotę NPR. 
orem seikodliwą działalność Zw, „Praca”, dalej oa- 
woływał do normalnega mtata wicladek do 
Związłku i «ia go. 

Zebrani przyjęli jednogichnie rezolucję, siwier. 
dzającą słuszność stamawiska Klubu poselskiego i 
parji PPS. w dotychczasowej polityce, Rezolucja 
potępia dyfktatorakie postępowanie p. starosty Ste- 
łeńskiego, który mie choas? zatwierdzić słusznego 
| wyboru na bummistrzą tow. Kaźmierceka tak, że 
w ' większości R. M. zamianowano burmistrzem 
i wicebunmietrzem slupusów burżwazji. Następnie 
rezolucja domaga sie razpusznia natychmiast nowych 
w. do s Miejskiej re Zduńskiej” Wot. 

tez z powyższej przyczyny rakoja 
pigras unnn wystąpiji 2 R, M, Wobec te- 
3 wymagenego quorum. zostala 
rozwiązama, ele moWwych wyborów Bd © 146 

TOZPISANO, BY 
JA 
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Rozmaitości., 

Tustrumoni do mierzenia głębokości oceanów. 
w AGA miedawny instrument do mierze- 
nia i ceeaqów. Urządzony jest on mniej- 
> więcej w taki sposó, jek przyrząd, który: OBNECZA 

| odlegiość łodzi podwodnych. M 

4 Instrument ten wysyła w głębie morskie sze- 
Ą reg taf głosowych, które przedziemają się aż du dma 
i morskiego : ódbiwszy się, powmacaja do instrumsm. 
tu jako echo, Rozmiar czasu między wyjściem tal 
głosowych a powrotem echa do instrumentu miierzy 
dokładie oddalenie dna morskiego cd powierzchni 


oceanu, 2 Choroby nerek berza i dróg mocz. 
Dawniej mierzono głębokość morza, apuszczająe | Ap, rę rozolimskie 39 gmach „Połenja*. 
długie liny na dno. | Bo 12 i od 5—8. Tel. 44-83. 


Wolskiej PPS., Zamki Ki | 


W Okręgu Łódzkim — Zw. Zaw. rob, miejskich | 


W łabryce Borman i Szwede... 


Jestem bezrobotęym. W czwartek, dn. 23 mar- 
ca, znalazłem wreszcie zajęcie w fabryce Borman 
i Szwede, jako ślusarz. Na podstawie przedstawio- 
nego przezemnie świadectwa z fabryki, gdzie pra- 
cowałem poprzednio, oświadczono mi, że jestem 
przyjęty do roboty i mam jedynie zgłosić się we 
wtorek, aby mię. zbadał lekarz fabryczny. 

Wobec tego, nie szukałem już pracy, spokejny, 
iż mam wreszcie zajęcie i skończy się nędza moja 
i rodziny. Gdy jednak we wtorek zgłosiłem się do 
fabryki, dyrektor oświadczył mi, że mnie nie przyj- 
mie, gdyż „niema roboty”. Podobno na moje tej 
sce przyjęto tymczasem kogo innego. 

Czy zarząd fabryki powinien postępować w ten 
sposób? 


Roboinik. 


e w w 


Fi è 
iycie rozpadarcze. 
'Netewania Gieldy Warszawskie}. 

Dot, St, Zjedn. 3905—3805. 
Marki niemieckie 12.60. r 
Londyn 17100—16900, 
Paryż 350—346, 
Prega 7250—71.00. 
Szwajcarja 778—-770, 
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CZWARTA LOTERIA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, — 17 dzień, _ 
Główziej.ze wygrane: 
Mk, 40090 nr, 80730. 
Mk, 30000 n-ry 12600 42093-66294. 
ME. 25000 n-ry 69480 74558, 
Mk. 20800 m-ry 61238 55834. 
Mk, 15000 nry 16088 23036 34786 37084 G7451 


Mk. 10000 n-ry 5948 14059 19822 60766. 
Mi, 8000 zi 20524. 36920 64488 74981, 
potrójny ylLecping the Loop“ 


(M w wykonaniu 3-ch RONDATS. Fe- 


nomenalny popis sztuki i ludzkiej odwagi. Prócz 
tego wszystkie atrakcje wiełkiego programu mar- 
cowego. 


STAN POGODY 
(wedug danych Państw, Instytulu Meieorolog.) 
Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj w 
Wamszawie +2.05, najniższa . —0.08 
- Prewdapodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
jszym: (Pogoda zmienna, ch!odno, miejscami dino- 
saba wss wiatry  pólłaoeno-zachodniie, 


Onegdajsze zaćmienie słońea, z powoda sidiego 
zachmurzenia, minęło niepostrzeżenie, W Krakowie 
jedynie na krótką chwile o godz, 8 mim, $8 odsto- 
mily chmury tareze słoneczną, W chwili tej obser- 
watorjum ksakowakie sporządziło kilka zdjęć. 


Zrzeszenie lekarzy Kasy Chorych w Łodzi, Dn. 

27 b. m. pod przewodnietwem Naczelnego lekarza 
oe Chorych w Łódzi d-ra Kluszyńskiego odbyło 
się zebranie lekewzy Kasy Chorych, Wybrano tymi- 
czasem zarząd, który ma się zająć pracami orgami- 
zacyjnemi, przygotować statut zrzeszenia i uwofać 
pierwsze zabranie lekarzy, zatrudnionych w Kasie 
Chorych. s 

Nowa kolej wązkołtorowa, Z dniem i kwietnia 
unichomionaą zostanie kolejka ZgrerzOzotków. 


a) Stawki emerytalne, Magistrat podwyższył 
stawki emenytalne b, pracownikom teatrów b. rzą- 
„dowych, obecnie miejskich, oraz tym, latórym osta- 
ły przyrmamie, dożywotne wsparcia dawziejszemi 

mchwsłumi Magistratu i Rady Miejskiej. Ośmiu 
osobom przyzmimo ineytiduelne pożyczici w madet- 
nećci od położonych dla tegfru zes'ug, innym zaś 
60 osobom podwyższono stawki o 100%: 


Podwyżczenie oplat telefonicznych. Mirśsterjum 
Poczt i Telegrafów podaje do wiadomości, że z d, 
15 kwietnia b, r, opłaty abonamentowe i za mię- 
dzymiastowe rozmowy telatosiczne będą podwyż- . 
szone 0,50%. Abonenci, którzyby z tego powodu 
nio reflektowali ma dalo używanie oddanych im 
stecji telefonicznych, mogą wypowiedzieć abona- 
ment z dniem 1 kwietnia b. T- 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 
„Promieniowanie elolrtryczmości”. Dré o 
wies, w Muzeum Przemyślu i Roimioiwa- od 
się odczyt iż. A: "Wątróbskiego na temat 
nioweuio elektryczności”, J 
Stowarzyszenie Wolnomyślicieji Pó Polskich aming- 
dra juwo- w sali Heamdlowców (Sienna 


Nowość Lod raz w Wär- 


szawie 


Sensacyjne Widowi:ko „widziany, 


dotąd nie- 


Ta publi: 
fa A. Kempmena P, t s, n 
cystyki i prasy o wyzwolenie f wolnej“. 


Ze Zw „aw, literatów pol. W piątek 

m, © g. 8 wiecz. odbędzie dą w sli GALE 
ix y „(Branka 5) wiec GP WOLY ZW 

lamy pemo Zarz, GŁ Zawtągaa Na porządław dzien. 

aym: Sprawozdanie z duigi- iności Związku od A, 

grudnia wyj, f. tal na = 
top 


w Niemczech”, (Wolne s 
si litenatów polskich, mie nelleżących 
Związku, o jaknaflicznitjsze przytbyci 
WYPADKI. 


„Ustalenie shintai „praejechanego robotnika, 

j przejechanyan ma śmierć przez 

tramwaj ną ul, adzy tńsłciej jest 27- 

letmi, Stanisław Arażny (Targówek, uł. Birzaństa 
nr, 12), żonaty, bozdzietny, Ślustrz w 
Klee, Handlr i Żeglugi 


Wśród świadłó krążyła Prg E powa 
bę policat, będący oy ka przedniej płattoemnie. mos, 


rzą gdy szczególnym trafem, wracaka spó 
SM lokatorka i narobia alarmu, widze E 
dra, niosącego a ię Hiobenddar marsi siam 1 


| Z OE EEE WENA, 


87 


nie usialemo winy ze strony policjanta, Dalsze 
chodzenie przeprowadzi prokurator, do 
skierowamo akta sprawy, Sz 


Echa atpadu na znachora, Dochodzenie, prowa- 
duone w sprawie mapadu bandytów na mieszkanie | 
ztachona Jema Mamo ną Borkowskiego na Ryaku 
Starego Miesta 18, ustaliło, iż zorganizował tem ma- 
ped Stefen Rugalio, b, przodownik polok 1 w i4-ym 
kamisarjacie, pa aspiramt policji w r 
i wreszcie w Łodzi. Rugatio zat Borkowskiego 
12 lat u często przychodził do znachora 


ma > 
`W dmi napadu iR: s = 


Borkowskiego ma pół godziny 
bandytów, Po mąpadzie R, byg badamy przez ù 
cję jako świładek napadin lecz wzięty w ik 


N 


ogień pylań i na skutek zeznań ujętego 

Domagalskiego, przyzmat się do współudziału m 

oda. Zamaczyć mależy, że Rugallo byt 
amy przez policję za dekomane nadużycia 


koza wW Wilmi, 
Zmiesty policji insa 


Nieszczęśliwy Holender. 
zerwiodowy 28-letni Moszck Holender, już 15 
ków odsiedział w więzieniu i migiy mie jest 
nym nad tydzień do miesiąca, Zaledwie 
z. wiezienia i Bryn na pierwszą kradzież, 
schwytany, 


ta Jeż a drugą maszyną 


ppł by p x aone i 2. 4 
Kto kradnie kenie? (W ostatnich czasach tera 4 
dzieże koni tak się wamogły w okolicach (V ; 
wy, że w każdym dniu motowamych jest po i 
wypadków kradzieży komi, Prawa 
dzieże te mają jakiś związek z pabon MA 
kolkach (Warszawy ogromnej masy Cyganów, 
rzy przybyli do nas z Rogi. (Ponieważ już s r 
dzomo w powiecie że zj r że, c smie- 
przemalowywać komie i znaczyć zmami 
1 | Zotnieje kopiokrady, by'oby pożądanem, aby r 
władze policyjne zwróciy uwagę ma Cygsenów. 


Z sądów. 


© madużycia w 
Dwa wyroki śmierot 
Sąd wojskowy w ciągu całego tygodnia m 
żal przy drzwiach zamiuiętych glośną ME 
jora Józeta Wysockiego i por. Zygmunta Maz s 
czą o zabór i sprzedaż dostępiiego im u pow 


jor wojsk samochodowych Michał Roma 


day Toa EA dych tr 
akłoniwsjy właściciela firmy „Monopoł* w Ka 
wie tp mystawienia wyżkoego tadnnóni 1 


W końcu mjr, Wysockiema zarzucono € 
nie oszustwa ma sumę 10.000 mk. 
Rozprawy, pod przew, ppu. Wełdycza, ' 
ly się przy drzwiach zamkmiętych z uwagi na oko- 
Hiezmości, związane z bezpieczeństwem Państwa. £ 
skarżonych adwokaci: Paschalski, Świeszewski, 
chalski i W. Brokmen. 
Sąd wojskowy, po wysłuchaniu h 
i przemówień stron, ogłosił wczoraj 
wyrok, 4. 
którego mocą skaza! mjr. Kod. D 
Zygmunta Mazarowicza pa pozbawienie praw 
ma, wydalenie ź wojska i ma karę śmierci 
rozstrzelanie, mjr. ześ Michała Romemowicza ` 


z 


mjr. Romemowicz, pobierając przy sprzedeży Ge 
SZOBOWI Nadlowi automobilky prowizję w. aumie 3 


Będąca na sali morzeczona majora (W 
(raręczona z mim w czasie trwamia 
dawno rozwiedziona z mężem, p, M., po 


OMD 


Sprawa d-ra Drobnera, 
Rozprawa przeciwko dr. Bolesławowi D 
romi i b. nadkomisarzowi dyrekcji kotonej 1 War 
deckiemu, oskamżcnym o dzi 
stwową, odbędzie się przed sądem 
raz po Świętach Wielkaneonych, (A. s. 
Odpewiedriainość Minięterjum za swoich u 
IW swoim omsie pisaliśmy o baz 


przebiegając 
bijeli rara 7 a jelre z polieżaatów, 
~ nie na Mż bez; 


da za szyny swych 
in cze pe 


„ROBOTNIE”, czwart ek, 30 marca 1922 r. k 
ZO EEN aa alan La o RAL A NE Aaa A 


Nr. 88 


RZ M M A e 


lemi 2a czmy urzędników pedstwowych, 


AES 


__ Sąd spełacyjiy uchylił decyzje Sądu okręgo- 


wńrącona wm świat łekkomyślsości i rozpusty, w 


Teatr Rozmaitości, Dziś „Bolszewicy”, 
miarę zaś prowadzenia bezmyślnęgy trybu życia i 


Teatr Polski, Dzś „mąż. ikieglinna*, 
Testr im, Bogusawskicgo, Dzś „Ałuswer” i | 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kine Palace, „Safo“. Grany obecnie w ino Pa. 


stwa obowiazek adpowiedzielmości przed obrtwate- | 


Ac i | użycia, a co za tem idzie, miraity zdrowia i wdzię- Wi Fati ar Gih ź sa AP afak Kieł: > 
ego i zwrócił sprawę do tegoż Sądu, celem mery- | ; 3 3d REICH p „Dziewiczy wieczór”, jutro „Grube a by”. | lace obraz p. t, „Sato“, należy niezyprzeczenie do 
rozpatrzenia, i Y | ków, dochodzi częstokroć do nędzy i upadku, szu- Teatr Reduta, Dziś „Balwierż Pechowo: ju- ucażcych, mimo dość pospolitego zalożania drama- 
kając wyjścia w samobójstwie lub nawet zbrodni. | tro „Przechodzień, tyczniego, 
Artyści wywiązali się z zadanig maogół do- Teatr Mały. Dziś | Galgenek* (Scampofto). Sato, piękną ulubiemica złotej młodzieży Pary- 
cą Teatr i Muzyka. brze, zwłaszcza panie. Bisleupska i Opolska, Ta osta- Teatr Maska. Dziś „Pudło z zabawkami” j Mi- | ża, kocha cilowieką którego brat, lekkomyślmie 


wi 
R toi 


łość i loterja'', 
Teatr Noweści, Dziś „Gwiezdą filmu“, 
Teatr Nowy, Codziennie Japonka“, 
Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „Glona spra- 
ws", sztuka w 6. aktach. s 
Teatr Praski, Dziś „Nad przepaścią”, 
Teatr Powszechiy, Dziś „Stare, Miasto" Dom- 


przez nią udradzony, dostał obłędu. Wina nie mo- 
że pozostać bez kary). Los nio pozwała Sziknie ga- 
zaać trwalego szczęścia — ginie zaduszoną przez 
biednego wamjana, 


iDzięki świelnie uchwyconym momentom 
chołogiczmym, uw ydatnionymi je:zeze przez eubtekią 
grę artyslów, z Polą Negni na czele, sztuka powo- 
stawia, dość silne wrażenie, Wspaniała reżysarja 
i małowmieze zdjęcia podnoszą wartość artystyczną 
tego filmu. ; Ika, 
GAGOREL GS RA ŚW POP CBN 


LARŻE! Ogrodnicy, Miodosy 
KUPCY i FABRYKANCI 
produktów pszczelnych i pokrewnych 


anonsujcie się w jedynym ilustrowanym miesięczniku 
|  pszczelniczym. i 
< 
„Bartnik Postępowyś 
Adres administracji: Lwów, ul. Kopernika 20. 
ADR | 


iaka wyprzedaz 


Z powodu likwidacji działu towarów bawełnianych z dniem dzi- 
siejszym postanowiliśmy sprzedawać niżej wszelkiej konkurencji 


Błótna, Satyny. Markizety, Batysty, Kany, 


taia posiada doskonałe warunki è w roli Olimtpji 
śpiewa ładnie i z dobrą techniką. Dobrą grą odzna- 
czyli się również pp. Brusikiawicz, Kępiński i Bo 
lesta w. rolach g'ównych. i 

DZB „Nad przepaścią”. 


Z TEATRU PRASKIEGO, | 
Tecir Praeki deje „Nad przepeścią*, meltodra- ` 
w 5 aktach ze śpiewami H. Millera. 7 | 
Budowa è pomysł melodramatu iego nie należą 


wybitnych. Myśl. przewodnia autora sprowadza 
do udowodnienia sentencji, że biedna, lecz mło- 
piękna kobieta, dająca się wwieść złym, ale po. 
ym pokusom eleganckiego towarzyszą zostaje 


Bahinicz, nika 


Z Filharmonji, Jutro mielki koncert 
my pod dyrekcją Oskara Frieda. 


mJ 


za 


sy midnicz» 
Dziś balet „Pen Twardowski”, i 


Teatr Wielki, 
jutro „Pajaca* 


ZAW 


N 


U 


a 
Borze zg O 


8 
ST 
LEE) 
HUJ, 


OBCASY GUMO 
MARKI A 
s BERSON“ 


są trwalsze i tańsze 
od skóry, 


WE 


Mad i NO OSŁONA SENS, 
RANE ABRIŚNÓRA RR 


b. asyst. klin. ‘PEIA 
Parys„wener. 


kN 


PSY ASY Gs. 7 WŚ ez, AA dróg trać Anal. krwi 7 
i o WE / na syfilis. Zielna 42; tel. 42-1], j% 
BERSON-KAUCZUK (Sp. z ogr. edp.) od 1—3 i 4—7 w. 


m EER wd R ROWNO h 
a Dr. M.. Tucheadier 
b. lek; polikl. prof. Lessera. Chor. [gh 
| wener.. i skórne (włosów) niemoc Ii 
piciowa od 10—11 i 5—7 (Panie |% 
| 116 — 12%). Królewska 27 m, 1, 


Dla Galicji zachodnłej, 
Kraków — Straszewskiego 2. 


„MZ 
|  Dła Polski zachodniej, Wielkopolski, Gdań- 
ska | Górnego Sląska. 


Dla Polski wschodniej, Litwy i Wołynia 
Warszawa, Kramy Nalewkowskie, 
telefon 234-09, r 


Dła Galicji wschodniej 


ci 3 AS 


a a zona) oa 3 naan aiaa pic oo EZR F FENT = ; DTISY, Fladeię, Barchany, Szawioty, Walonki | Í. p. 
È EGO rż WULASHE uane H Korzystajcie z okazji! 


Wolska 34 m. 5, ll-gie piętro. y 


Dr. med Foidinsan 


b. st. ordyn. |i Magazyn Bławatny 


vekili JULJAN EWIGKEIT i S-ka 


Ean A eeN skóry, płciowe 
niemoc): Lecz. prom. Roentgena IŚ : f e 
ke CHŁODNA 12. Telef. 251-75. 


i Ma wiosnę dla Pań! 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. P., 


że zakupiliśmy partje towarów bławatnych, które będą 
ane ; 3 


e Wielka 11 do 10r.4 — 7. 


ARALIZY 


"TP 


po cenach konkurencyjnych. 


i Niech każda z Pań spieszy się zrobić tanie zakupy, gdyż po niżej wyznaczonych cenach 
wać będziemy towary w-ograniczonej ilości. 


D Materjały „Iantinisś 


kuponach) 3'/, metra za 8,000 mk. (Wszy- 
kolory). 


2) Kupony na damskie spódnice 


wwe wszystkich kolerach po 2,800 mk. 


3) Kupony na damskie bluzki 


4) najlepszego wyrobu podwójnej szerokości za 


) Szewioty damskie stępujące w zupełności najlepsze materjały an- 


na suknie i kostjumy letnie po 1,850 mk. za metr. Wszystkie najmodniejsze kolory. 


Crep-Dechine" „ isiorach od.6500 mk. za mer. 


6) Batysty w najmodniejszych kolorach | desenisch po 1,100 mk. za metr. 
Zefiry . kolorowe po 8) Satyny podszewkowe od 1,200 mk. 


550 mk. metr za metr. 
| ś 
Maga 


krwi Gyńiis) f 
moczu (go- 
NA RATY |. na pee m areas 


+ sag płwocin, kału itd. 
RYMARSKA ta, 0-1 Ch. E, Pros 
okrycia gamamią i kostjumy 
najnowszych fasonów 


w paski I gładkie na kostjumy damskie (w b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Nowolipie 30 m. 8, w bramie 1l piętro. 


Labor. przyj, od 9—7, krew 11—4. 
m ZONA 


Dr. 3. Oembeski 


Choroby skórne, wensrycze 
nę i móoczoapłciowe 
Swiat 39 od 


w najmodniejsze kraty 
lub pasy również .i 


maae 


Semer aeran 


4 


Potrzebny 142 


pierwszorzędny majster 
do fabryki czekolady i cukrów 
Oferty w Adm: „Robotnika” pod Lit, A. 


NO WREN 


w najmodniejsze desenle i 


kolory po 2,200 mk. Nowy - 


dł 


i Leonara“ 
(21 Nowy Świat 24 


í fotogr. retusz, Mk. 200. 


- Portrety 
A wykwintnie wykonane 


i 


Odcisk na podeszwach 
bezpowrotnie i bez 


bółu usuwa „IKlawiols 


wyrobu Farmac. Lab. pApP: Kowalski w Warsza- 
wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki | składy apteczne. 


Ubiory 


brodawki | skórę zgrubiałą 


"” , 


2, | 


—— 


i kiszki oraz części za- 
pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Feiliw Polskim Sklepie Krucza 24. 
dajemy tanio. Warszawska Spół- | Marszałkowska 62. Filja w Kali- | Szyjemy z własnych i powierzo- 


męskie w wielkim wybo- 
rze ceny najniższe tylko 


m bry 


do rżniecia szkła i do toczenia tarcz szmerglowych 


Opony 


telefon, szu ul. Kanonicka 7, Hurt i de-|nych materjałów,, prosimy obej- 


WILCZA. 57-2, ró 


Palta wiosenne, letnie, demisezo- 
nowe, angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy+ 


i. Szeftel Teamiin 2488, 7 * 


przepiacając można mieć wielką wygodę. Wszelką gar- 
bę męską „| damską, różne materjały łokciowe zagra- 


szycia, zaszczycona najwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu war- 
szawskiego A. Wiśniewskiej—War- 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04, 
l-sze piętro front. Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie,życzącym odpowiednie 
posady, nieczasowym ” godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 


tomit, Org. Zw. Młodz. „Przecdóświte 
dnia 30 marca 1922 r. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
Wieczór dyskusyjny n. t. 


cowe prądy w hieraturze“ 


ZA (Literatura proletarjacka). 
Sali Zw. Handlow, Zielna 25. Wejście mik. 50. 


ga: poprzedni wieczór dn. 23 marca nie odbył się z po- 
wodu remontu lokalu. 


na maszyny do pi- 


` 


Marszałkowska 143--21. 


niczne i krajowe 


poleca firma é 


patlęoność* Kowogoiwka 4, telet. 28-42 mir. 


i P EADE , === = fna 49, tel. 242-93 front ll p. m. 5. | ska 58—6. 
F r; STP pT PA | ślubne złote, pier-| go mi dolinie, skrz Szpetkowskiego, który za- 
_DiŁÓSZENIA nośne. | |A) OMĄCZKI "ścioniidze” ra | NA ANI, caen eae gay ze: | Paga oe kowaj 9 kia za, 
ło : raty. Ceny zniżone. Zegarmiśtrz sadniezej. Niecała 10—13, i 


Gutmacher, Smocza nr. 21, róg 


f 4 rozmaite solidnej 
LU roboty. Wielki wy- 
Okażyjna wyprzedaż. Ceny 


Świętokrzyska Nr. 
zyn MBławatny elafon 174-13. 
' 1 
ka djamentów IL. l. Goihfisz wener. ul, Wali- GARDERE zakupioną nową 
ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- | t używaną, męską | damską sprze 
Aeee A AE PAY podam 
ścijańska 
AA) ZNANA SZKOŁA RRON, 
A wybór tylko wykwintnej gar- 
damskiej, sportowej. Studentom, 
słudentkom i zdemobilizowanym 
Uwaga: Wyszedł z druku podrę- 
szernie opracowany. Nabywać mo- MECHANICY 
żna w szkole | księgarniach. Na | rachowania potrzebni. Oferty do 
prowincję wysyłka za zaliczeniem | biura Ogłoszeń Pietraszka, Mar- 
pocztowym. 
ściennych, zegar- M 
wet najwięcej uszkodzonych re- | cznie. 
peracje tanio, dobrze. Zegar- 
BLE a © array Fed Otomang jowane, słupki, stoliki, 
palta, spodnie, płasz- | lancikiem sprzedam tanio Sliska 
k rób, wielki'wybór, na składzie | === "== 
| jhurt detal, Szyjemy najtaniej OKRYCIA OKNIE 
terjałów. Sipowski i S-ka, Chmiel- 
; EE PN ak h, porucznik Grizani. 
RODE! Hopi doG Eg CAT oaet. battzeh zdolne szyjące do ko- 
doskonały portret rencyjne, proszę eang 
a ; zniżone. Uwaga! Szpi- 


p 
Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. 
chor. skórne z licytacji okazyjnie 
dziela od 12—1 pp. i 
4 
- deroby, mało używanej męskiej, 
ty—mały zysk. 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szałkowska 115, pod „Typewriter”. 
A) Leqarów ków, budzików na- 
zegarek złoty, pierścionek z bry. 
; WIATY, cze, kurtki — własny | 34—7. 
4 z własnych i powierzonych ma- 
k 
58 4! wiście bezkon | szul męskich i koł- 
Barei z fotogratji „Zjed-| sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg | 


abezeni portreciści* Złota 16. Zórawiej. wa 29, 


naczelny dr. Feliks Perl. 


| 


sania i aparaty do] W- Woyno Zórawia 


dywanową, łóżko emal Rower 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. _ Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


tal. 


PROSZĘ WYCĄĆ.  WAZAE! 
WALNE Ceny 10% tańsze niż 


dawniej u. Braci Ma- 
ciejewskich 87 Marszałkowska 87 
| piętro z bramy Wielki wybór 
owarów bławatnych, iwełn kostju- 
mowych, sukniowych. . Kortów, 


taniej. Dewizą naszą duże obro-| towarów białych i firanek. 


angielskie reglanowe wio- 
senne i letnie od 18.000 
25 front | 


piętro. i 


zużyte, ety, książki, 
Papiery EA deejay ku- 


Palta 


maszynach gruntowna naw- f puje „Izma* Miodowa l4 telef, 
ka pisania 1000 mk. miesie- f 186-90. 


m 
(dwukołowy). dla chłop- 
ca, prawie nowy oka- 
zyjnie sprzedam. Zielna 19 miesz. 
trzy. 


Szwajcarskie 


orzkie zioła D-ra 
auera (przeczysz- 


wiosenne naj-| czające) ułatwiają funkcje orga- 
nowsze rmode-| nów trawienia. Apteki, składy. i 
le, ceny przystępne Marszałkow | Apteka A. Gąseckiego w War-fki, spódniczki, bieliznę wykwint- 
58—6. | szawie. 


ulepszone oryginalne 
„Terminus* najtaniej 


Termosy 


proszę o podanie adresu Dęblin | sprzedaje Poznański, Marszałkow- 


ska 72. 


Lgubi090 


dowód osobisty Janklą 
Herszenhorna wydańy 


nierzy Fabryka „Hurt“ Ogrodo. | przez magistrat m. Janowa Lu- 
* belskiego. 


Wydawea: Bać sacz. P. P. S. 


rzęć wystawę. 
ann A 
LE KOPNIE oraz płatynę i zło- 
to. Rafinerja Ba- 
rona, Królewska 39 m. 11. 
| W AE A O A 
1 ków zegarów ściennych. 
egar siołowych, salono- 
wych, budzików—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna. tania 
gwarancja roczna. „Fortuna* 
Nowy-Świat 10. Teleton 140-58. 
| ZE OO WP WRZE -amenena 


tehy sztuczne peee, r: 


kich (korony 889 

złota od 5000 mk., amerykańskie 

Í 1500, biały ząb na złocie 3 0*Bw 
/ kauczuku od 500).Robotałwykwint= 
na. Długoletnia gwarancja. Za- 

graniczny technik. Prosta 18—4a 

Przy pracowni gabinet denty- 


styczny. Porada bezpłatna. 
—nnnn na A ZEE 


* PALTA; ROSTIUNY 0N- 
SIE, DLIECIĘCE, pie flux. 


ną, wszelkie trykotaże, sukienki 
dla panienek, garniturki dla 
chłopców, fartuszki. kurtki, kape- 
lusze itp. poleca najtaniej Maga- 


ARCANA 


da Szyszko 


telef. 184 95. 
mP r W M WYRAZA, 


